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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  i .  W r z e ś n ia .

J e g o  K. M.  X i ą ź ę  Nas tępca  I ro n u  p o w ró c i ł  
ze Szczec ina .

P rz e ie c h a ł  t ędy  C.  R .  R a d z c a  K ol l eg ia lny ,  
X i ą ż ę  M i k o ł a y  T r u b e c k o y ,  iadący z P a ­
ryża g o ń c e m  do Pe te r s bu rg a .

P r z y j e c h a ł  tu Król .  A n g i e l ,  Sekreta rz  Ie-  
gacyi  F i t z g e r a l d ,  g o ń c e m  z H a a g i .

C.  Rossy iski  G e n e r a l - M a j o r  i A d j u t a n t  N .  
C e s a r z a ,  M a n s u r o f f ,  p r zy by ł  tu z P e t e r s ­
bu rga .

P r z e i e c h a ł  t ędy  A ng ie l sk i  g o n ie c  g a b i n e ­
to w y ,  u d a i ąc  eię z P e t e r s bur ga  do  L o n d y n u .
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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e , 

W a r s z a w y ,  d n ia  31,  S ierpn ia .  
Listy z  Stambułu o d e b r a n e  w W a r s z a w i e ,

z a p e w n ia ią  że w t amtey  s tol icy wszczę ło  s ię  
m o r o w e  po w ie t rze .

R u c h  w h a n d l u  wex lów za g r an ic zn y c h  
w W a r s z a w i e ,  był  ba r dzo  o ż y w io n y m  w upły-  
n i o n y m  tygo dn iu ,  P rz y c z y n ą  tego zda ie  s ię  
by ć  to ,  iż n iek tó rzy  kapital iści nasi, ,  n i ez a -  
n i e d b u i ą  korzystać z p o m y ś j n ey  chwi l i  n a b y ­
wan ia  po niskiey ce n ie  pap ie ró w pu b l i c z n y c h  
tu teyszo-kra iowych na  G ie ł d a c h  za g ran ic z ­
n y c h ,  gdz i e  przy p anu ią ce y  tam ciszy w h a n ­
d lu  p a p i e r ó w ,  przy b raku go towiz ny  i p rzy  
z n a c z n e m  sp a dn i ęc iu  z kursu p ap i e r ó w  pu b l i ­
c z ny ch  in n y c h  k r a iów,  i nasze  pap ie ry  n a t u ­
ra ln y m  t r yb em  i zw ykł ym  b ie g ie m w hand l u ,  
(w  daleko  i edn ak  rnn ieyszym  s tosunku) ,  z n i ­
żyć  się mus iały.  —  W  b i l e t ach Bank u  P e -  
te rsburgsk iego  zn a c z n a  była k o n ku r en e ya .  
D u k a ty  ho l l e n d er sk ie  n o w e ,  iako i s tare,  n ie -  
m n i e y  F r y d r y c h s d o r y  P r u s k i e ,  w z n a c z n e y  
ilości  były o f i a rowane .  P rz y w i e z i o n e  t ako­
we  były na yw ię c e y  p rze z  kupców za g r a n ic z ­
n y c h ,  dla nabyc ia  skór  i w e ł n y  tutay p r zy by ­
ły c h .  L i s ty  zas t awne  n i e  ma ły  mi a ł y  od by ł ,
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i byiby  n iewą tp l iwie  większy ich pokup ,  g d y ­
by  n i e ro z s i e w a no  r ó ż n y c h  wieści  o nag len i  
i ch spa dn i ęc i u  w B e r l in ie ,  co i e dna k  n ie p o -  
twie rdz i lo  się.  D o w o d y  k o m m i s s y  Ce n l l n .  
I . i kwid ,  zaczęły  być od  n ie i ak iego  czasu 
p r z e d m i o t e m  w h a n d l u  p a p i e r ó w  nas zych .

Śp iewacy  A lp e y s c y  p rzybyl i  do Wa rs za wy .  
W k r ó t c e  dad z ą  się s łyszeć  w t eat r ze n a r o ­
d o w y m .  ( D o  P o z n a n i a  —  p o d łu g  d o n ie s i e n ia  
l n t e l l i g e n c b la tu  —  także wczora  p rzyby l i  śp ie ­
wacy a lpeyscy. )

W  wielu  m i t y s c a c h  Króles twa Po l sk iego  
sz cz egó ln iey  w Cz ers k ie m ciągłe susze  stały 
s ię  p rz y c zy ną  n ie p lo n n o śc i  zboża.

M ó w i ą ,  i e  w i e d n e y  z wsi o kilka mil  od- 
I eg łey  od W a r s z a w y  ( p o d o b n o  w G o s ła w i ­
cach)  n i e d a w n o  u m a r ł  wie śn iak ;  cz eka no  
z p o c h o w a n i e m  p rze z  dn i  4 ,  gdy ż  P l e b a n  
o dd a l i ł  się za i n t e r e s e m ,  a bez  n ie go  n ie -  
ch c ia n o  o d b y ć  pogr ze bu .  R a n o  ągo  dn ia  nie-  
bosz-czyk powstał .  B y ł  p rze to  u śp i on y  l e t a r ­
giem-

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 2 4 . S ierpn ia .

D n i a  17. m.  b. Ce sa rz  J m ć  w p o ż ą d a n y m  
etan ie  zd rowia  wróci ł  do tu teyszey  stol icy 
Z  po dr ó ży  po F i n l a n d y i .  D n i a  1 1 .  był  N.  
P a n  w F r i e d r i c h s h a m ,  a d n ia  13. w stol icy 
F i n l a n d y i ,  H e l s in g fo r s .  N a  caley  d ro dz e ,  
którą Cesa rz  p r ze ieźdźa ł ,  t ł umy ludu ,  z o z n a ­
kam i  nayżyw sze y  radośc i ,  zbiega ły  s ię  og lą ­
dać  o b l i cze  uw ie l b ia n e g o  M o n a r c h y ,  k tórego  
ł a skawość i s zczo drob l iwoś ć  zos tawi ły n ie z a ­
t a r t e  ś lady w se rcach  w ie r n y c h  F in la n d c z y -  
ków.

D n i a  7, m. b. u m a r ł  w M o sk w ie  P ro f e ss o r  
l i t eratury w t a m e c z n y m  un iwer sy t ec ie  Mierz-  
l akow , t ł u m ac z  J e r o z o l i m y  w y z w o l o ­
n e  y ,  S i e l a n e k  W i r g i l i u s z a ,  L i s t u  
d o  P i z o  n ó w  i au to r  wie lu o r y g in a l n y c h  
p o e z y i .  _

T y f l i s ,  d n i a  23. L ip c a .  W o y s k a ,  które 
z a y m o w a ł y  tu reck ie  p r o w i n c y e  , na m o c y  
A d r y a n o p o l s k i e g o  traktatu p o w r ó c o n e  P o r ­
c i e ,  p r z e c h o d z ą  t eraz p r ze z  Tyfl is  na  l in i ą

ćL U k 3 Z k ćł *
W  ł  o c h y.

Z  R z y m u ,  dn ia  19. Sierpnia.
D n i a  16. m.  b.  H r .  L i e d e h e r k e ,  Min i s t e r  i 

n a d z w y c z a y n y  P o s e ł  N id e r l a n d z k i  przy stol i ­

cy P ap ie zŁ ie y ;  mia ł  zaszczyt  z łożyć P a p i e ­
żowi swe listy wie rzy te lne .

R z ą d  wyznaczy!  na g r o d y  za s a d ze n ie  d r z e w  
o l i w n y c h  i m o rw o w y c h .

W c i ą ż  tu ma my wielkie upały .
Z  N e a p o l u ,  dn ia  14. S ie rpn ia ;

Po w i a d a i ą  z pe w n o śc ią ,  iż by ły  D e y  A l ­
gierski  z łoży ł w tu teyszym banku  80,000 duk.  
a 300 funtów złota w sz tabach pos ia ł  do  m e n ­
n icy.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  22. Sierpnia,

M o n i t o r  zawie ra  co n a s tę p u i e :  „M y  
L u d w ik  F ilip , K r ó l  F r a n c u z ó w  i t. d .  
rozkaza l i śmy i r o z k a z u i e m y ,  ażeby U s ta w a  
kons ty t ucy in a  z r. 1814. ,  p o d łu g  u c z y n i o n e y  
p rze z  I z b y  w d n iu  7. a przyięńśy p r zez  N a s  
w d. 9. m.  b. z m i a n y ,  n a n o w o  w nas tępuią-  
ce m skr eś len iu  do p o w s z e c h n e y  p o d a n ą  by ła  
wi ado m ośc i  :

P u b l i c z n e  p r a w o  F r a n c u z ó w .
A r t y  k u ł  1. F r a n c u z i  ró w n i  są w ob l i czu  

p r a w a ,  j akiekolwiek być m o g ą  ich zaszczyty 
i tytuły.

2. W s zy sc y  b ez  r ó ż n i c y ,  s to so wni e  d o  
swych  maiąików,  p rzyk ła da ią  s ię  do  c i ęża rów 
pub l i c zny ch .

3. W s z y s c y  bez  różn icy  m o g ą  sp r aw ow ać  
u r zę dy  cyw i l ne  i woyskowe,

4. W o l n o ś ć  ich osobis ta  iest  za b ez p ie cz o ­
na .  Nikt  n ie  m o ż e  być p o sz u k iw an y m  an i  
w i ę z i o n y m ,  chyb a  w p r zy p ad ka ch  p r ze p i s a ­
n y c h  p r a w e m  i p o d łu g  fo rm  pr aw ny ch .

5.  Każdy z r ó w n ą  wolnośc ią  w yzn a i e  swo* 
ią r e l igią  i r ó w n ą  dla o b r z ę d u  sw oiego  z n a y-  
d u i e  op iekę.

6. D u c h o w n i  r zymsko-ka to l i ck iey  apostoł-  
skiey re l i g i i ,  k tórą większość F r a n c u z ó w  wy­
z n a i e ,  r ó w n i e  iak d u c h o w n i  in n y c h  o b r z ę ­
d ó w  c h r z eś c ia ns k i ch , po b ie ra ją  swą p ła c ę  
z  ska rbu  pu b l i cz ne go .

7. F r a n c u z i  ma ią  p raw o  ogłaszać i d r u k o ­
wać kazać swoie  zdan ia ,  s tósuiąc  s ię  do ustaw 
i s tn ie i ących ,  C e n z u r a  n i e m o ż e  być  n ad a l  
z a p r o w a d z o n ą .

8. W s z e lk a  własność ,  n i e  wyłącza iąc wła­
snośc i  n a r o d o w ą  z w a n e y ,  iest n i e ty ka ln ą ,  
p r aw o  b o w ie m  m ię dzy  o b i e m a  i a d n ó y  n i e  
czy n i  ró żn ic y .
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9_. M o ż e  rząd  do m a g ać  się p oś w ię ce n ia  
Jakiey własności  dla p r aw ni e  d o w ie d z io n e g o  
dobra  pub l i c zne go ,  i e d n a k i e  za p o pr ze dz a i ą -  
Cem w y n a g r o d z e n i e m ,

10. Z a b r o n i o n e  są wszelkie  d o c h o d z e n i a  
z p o w o d u  zd a ń  i m n i e m a ń  w y n u r z o n y c h  a i 
do  pow ro tu  t e r a ź n i e j s z e g o  rzą du .  T o  sam o 
z a p o m n i e n i e  po l e ca  s ię  t r y b u n a ł o m  i o b y w a ­
te lom.

11. P o p i s  iest  z n i es io ny m .  Sposó b  za c ią ­
gu do woyska i ą d o w e g o  i m o r sk ie g o  p raw o  
p rzep isuie .

K s z t a ł t  r z ą d u  K r ó l e w s k i e g o .
12. O so b a  K ró la  iest  n i e tyka lną  i świętą.  

M in i s t r o w i e  i ego  są o d po w ie d z ia ln i .  D o  
K r ó l a  sa m eg o  na leży władza wykonawcza .

13. K r ó l  iest g ło w ą  pań s twa ;  ma n a c z e l ­
n e  do w ó dz tw o  woyska l ą d o w e g o  i m or sk i e ­
g o ;  w yp ow iad a  w o y n ę ;  zawiera  traktaty po-  
k o i u ,  p r z y m i e r z a  i h a n d l u ,  obsad za  wszy­
stkie pub l i c zne  u r z ę d y ;  wada ie  r o z p o r z ą d z e ­
n ia  p o t r ze b n e  ku w y k o n y w a n iu  U6taw, n ie -  
m c g ą c  i e d n a k i e  n igdy  zawieszać  ustaw lub  
Uwolnić o d  ich wyk ona n ia .  W s z a k ż e  ob ce  
Woyska n i e m o g ą  być p rzy ię te  do s łużby  kra- 
iu iak tylko na  moc y  ustawy,

14. W ł a d z a  p raw od aw cza  w y k o n y w a n ą  
b ę d z i e  p os po łu  p rze z  K r ó l a ,  I z b ę  P a r ó w  i 
I z b ę  D e p u t o w a n y c h .

15. W n o s z e n i e  p r o i ek tó w  praw a  na l eży  
d o  K ró l a ,  do I z b y  Paró w i D e p u t o w a n y c h ;  
każde i ednak  p rawo  w zg lę d em  podatków m u ­
si  być w pr z ód  p rze z  I z b ę  D e p u t o w a n y c h  
u c h w a l o n e m .

16. K aż d e  p rawo  ma  być w o ln o  r oz t r zą ­
s a n e  i większością g łosów o b u d w ó c h  I z b  
p r z y im o w a n e .

17. P ro ie k t  p raw a  zos tawszy p rze z  i e d n ę  
z  t r zec h  władz  o d r z u c o n y m ,  r i i emoźe  być 
w ciągu t egoż po s i e d ze n ia  po w tó r n ie  w n i e ­
s ionym .

i§ .  K ró l  sa m  sa n k cy o n u ie  p rawa i o n e  
ogłasza .

19. Z g r o m a d z e n i e  p r a w o d a w c z e ,  k tóre  
*ię zb ie rze  p ie rwszy  raz po wstąpien iu  Kró la  
na t r o n ,  ust anowi  l is tę cy w i l ną  na cały ciąg 
r z ą d ó w  iego.

O  I z b i e  P a r ó w .
20. I z b a  P a r ó w  iest istotną częścią władzy 

prawodawczey.

Si.  K ró l  zw ołu ie  ią r az em  z I z b ą  D e p u ­
tow an y c h .  O b y d w i e  I z b y  r az em  za cz y n a i ą  
i kończą  swe pos iedzen ia .

22.  K a ż d e  z g r o m a d ze n ie  się I z b y  P a r ó w  
w czas ie ,  w k tó rym Izba  D e p u l o w a n y c h  nie-  
iest  z g r o m a d z o n ą ,  iest  zakazane i p r a w n i e  
n ie w a ż n e ,  wyiąwszy  i e dy ny  p rzypadek,  g d z i e  
I zba  P a ró w  ze b r a n ą  iest i ako władza są do w a ,  
i gdzie  wówczas i e dy n ie  tylko cz yn n o śc ia m i  
s ą d o w e m i  z a ym o w ać  iey się wolno .

23. Kró l  m ia n u ie  P a r ó w  Fra ncy i .  L ic z b a  
ich iest  n i e o zn a cz o n a .  K r ó l ,  p o d ł u g  woli  
s w o i e y ,  m o ż e  zm ie n i a ć  g o d n o ść  Pa ró w,  czy­
n ić  ią d o ż y w o tn i ą ,  l ub  też dz ied z i ćz ną .

24. P a r o w i e  w ch odz ą  w roku 25 tym wie­
ku do  I z b y ,  lecz  d o p ie ro  z  r o k ie m  30tyin 
m a ią  p rawo  g łosowania .

25. W  Iz b ie  P a r ó w  pre z y d u i e  K an c le r z  
F r a n c y i ,  a w n ie by tnośc i  i e g o ,  P a r  m i a n o ­
wa n y  na to od Króla .

26. Xiążę ta  krwi są P a r a m i  z p rawa u r o ­
dz en ia  s w e g o ;  krzes ła  ich idą zaraz po  p re-  
zesowsk iem.

27. P o s ie d z e n i a  I z b y  P a r ó w  6ą pub l i czn e ,  
ró w n i e  iak I z b y  D e p u to w a n y c h .

28- I z b a  P a r ó w  s tanowi o o z n a c z o n y c h  
p ra w am i  zb r o dn ia ch  zdrady  kraiu i o z a m a ­
cha ch  na bez p ieczeńs two  państwa.

2g. Ż a d e n  P a r  n i e m o ż e  być a re sz t ow a­
n y m ,  iak tylko z z e z w o le n ie m  Izby ,  i wp rzy-  
padku iakiey zb r o d n i  k ry min a l ney  tylko m o ­
że być od n iey  są d z o n y m .

O  I z b i e  D e p u t o w a n y c h .
30. I zba  D e p u t o w a n y c h  składać się będz ie  

z  D e p u t o w a n y c h ,  m ia n o w a n y c h  p r ze z  z g r o ­
m a d z e n ia  o b i u r c z e ,  k tórych  u r zą d ze n i e  p r a ­
wo  oznaczy ,

31. D e p u t o w a n i  b ęd ą  o b ie ra n i  na  lat 5.
32. Ż a d e n  D e p u t o w a n y  n i e m o ż e  zasiadać 

w I z b i e ,  n i e m ai ąc  lat 30 s k o ń c zo ny c h  i n ie-  
ł ącz ąc  w sob ie  in n y c h  p r aw n y ch  war unk ów .

. 33» G d y b y  i e d n ak  w k tó rym D e p a r t a m e n ­
cie n ie b y ło  50  osób  p rz e p i sa ne g o  wieku ,  o-  
p łaca iących  poda tek  p rz y w ią za n y  do p rawa  
ob ie ra ln o śc i ,  l iczba ich ma być u z u p e ł n i o n ą  
z o s ó b ,  op łaca iących  naywyższy  po tym p o ­
datek,  i ci m og ą  być po sp o łu  z t amtymi  o b i e ­
ran i .

34> Nikt niemoże być obiorcą, kto ieszcze
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n ie m a  sk o ń c z o n y c h  lat 25,  > n i ed os ta i e  m u  
i n n y c h  warunków prawem przep i s an ych .

35.  O l i i orcy  tn ianuią P r e z y d e n t ó w  z g r o ­
m a d z e ń  ob iorcZych .

36.  N a y m n i e y  p o ło w a  D e p u t o w a n y c h  w y .  
bieraną  b ę d z i e  z t ak i ch ,  prawo  być  o br an e -  
m i  ma jących  o s ó b ,  które rnaią w D e pa r t a ­
m e n c i e  s w e  p o i i i y cz n e  zam ie szk an i e .

37.  P rez esa  I zby  D e p u t o w a n y c h  taż I zba  
przy  o twarciu każdego p o s i e d z e n ia  obiera.

33. P o s i e d z e n i a  i zby  D e p u t o w a n y  cli są 
p u b l i cz n e ,  atol i  na wn io sek  p i ęc iu  c z ł o n kó w ,  
m o ż e  s i ę  z a m i e n ić  w ta i e mny  komitet .

39.  Izba  dz i e l i  s i ę  na biura , w c e l u  r o z ­
trząsania projek tów do  praw.

40.  Ż a d e n  podatek  n i e m o i e  b yć  n a ł o ż o ­
n y m  i w y b r a n y m ,  i e źe l i  n i e b ę d z i e  od obu -  
d w ó c h  I z b  p r z y i ę ł y m  i od  Króla z a t w i e r d z o ­
n y  111.

41.  Podatek  gr u n tow y  s t anowi  s i ę  ty lko  
na  rok i e d e n ;  podatki  n ie s ta łe  m o g ą  być  na  
w i ę c e y  lat s t a n o w i o n e .

42.  Król  z w o ł u i e  c o r o c z n i e  o b y d w i e  I z b y  ; 
m o ż e  ie odraczać,  a I z b ę  D e p u t o w a n y c h  w o ln o  
m u  ro zw iąz ać ;  l e c z  w tym przypadku  w i n i e n  
w przec jągu trzech m ie s i ęc y  n o w ą  zw o ła ć .

43.  Ż a d e n  c z ło n e k  I z b y  n i e m o i e  być are­
s z t o w a n y m  w czi isie p o s i e d z e n i a ,  ani  też na  
6 tygodn i  przed  i t yl eż  po p o s i e d z e n iu .

44.  Ż a d e n  c z ło n e k  n i e m o i e  być  w c iągu  
p o s i e d z e n i a  za w y kr oc z en ia  kr ym in a l n e  są ­
d z o n y m  lub  a re sz t ow an ym  , dop ók i  I z b a  na  
to n i e z e z w o l i ,  w y ią w s z y  pr zypadek  ui ęc ia  
na go rą cy m  Uczynku.

43.  P e t y c y e  d o  i e d n e y  lub dru g iey  I z b y  
m o g ą  tylko na p i ś mi e  b y ć  p o daw an e .  Pra ­
w o  zakazu ie  wsze lk i ch  ustnych  w n io s k ó w  
p rz ed  kratkami.

O  M i n i s t r a c h .
46 .  M in i s t r o w ie  m o g ą  być cz ł o n ka m i  I z ­

by Pa rów lub D e p u t o w a n y c h .  P ró cz  t ego  
ma ią  w o l n e  w e y ś c i e  do o b y d w ó c h  Iz b  i .pra ­
w o  zabieran ia  g ł o s u ,  kiedy tego  zażądaią.

47.  I z ba  D e p u t o w a n y c h  ma prawo  oska ­
rżan ia  Min i s t ró w i zap oz y w a n ia  ich przed  
I z b ę  P a r ó w ,  od  którey i e d y n i e  m o g ą  być  są ­
dze n i .

O  p o r z ą d k u  s ą d o w y m .
45- Wsze lk a  sprawiedl iwość wychodzi  od

K r ó l a ,  i b ę d z i e  od  S ę d z i ó w ,  których o n  m i a ­
n uj e  i u s tanawia ,  w ym ier zan ą .

49 - M ia n o w a n i  o d  Króla S ę d z i o w i e  n i e -  
m o g ą  być u rz ę d ów  sw yc h  p o z b a w ie n i .

50. T e r a ź n i e y s z e  z w y c z a y n e  w ła d ze  s ą d o ­
w e  u trzymuią  s ię.  N i e z a y d z i e  w n i c h  ż ad n a  
o d m i a n a ,  iak tylko na m o c y  prawa.

51. U t r z y m u i e  s i ę  t e raźn ieysza  in s ty tucya  
S ę d z i ó w  h a n d lo w y c h .

52. U t r z y m u i e  s i ę  p o p o b n i e ż  Sąd poko iu .  
S ę d z i o w i e  p o k o i u ,  lu bo  o d  Kró la  m i a n o w a ­
n i ,  m o g ą  być od w o ła n i .

5 3. JNikt n i e m o i e  być  p o z b a w i o n y m  s w o ­
i ch  w ł aśc iw yc h  Sę dz iów .

54.  A  za tem żadn e  n a d z w y c z a y n e  Kora -  
m is sy e  i T r y b u n a ł y ,  w i ak imbądź  ce lu  i p o d  
i akig inkolwiek n a z w a n i e m , n i e m o g ą  być  u-  
stana w i ane .

55. R o z p r a w y  w sprawach k ry m i n a l n yc h  
o d b y w a i ą  s i ę  i a w n i e ,  w y ią w s z y  iżby ta ia-  
w n o ść  s zkod z i ć  mog ła  po rządkow i  i o b y c z a ­
j o m ,  a w tym przypadku ob w ie śc i  to T r y b u ­
n a ł  przez  rez o lu cy ą .

56  U t r z y m u i e  s i ę  ins ty tucya  P r z y s i ę ­
g ł y c h ;  zm i a n y  i ak ieby  d ł u żs z e  d o ś w i a d c z e ­
n i e  p o tr z e b n e m i  w n i e y  u c z y n i ł o ,  m o g ą  ty l ­
ko przez  prawo być zap ro w ad zo n e .

57. Kara kontiskacyi  inaiątków ies t  z n i e ­
s i ona ,  i n ig d y  z a p r o w a d z o n ą  być n i e m o ż e .

5 8 - K ro i  ma praw o  przeba czan ia  i z m i e ­
n ian ia  kary.

59,  K o d e x  c y w i l n y  i i s tnące o b e c n i e  usta­
w y ,  które z n in i e y s z ą  Kon s ty tucyą  n i e s ą  
w s p r z e c z n o ś c i ,  u t r zy m y w a n e  będą w m o c y ,  
d op ók i  przez  prawo  n i e z os ta n ą  u c h y l o n e .

S z c z e g ó l n e  p r z e z  R z ą d  z a r ę c z o n e  
p r a w a ,

60 .  C z y n n i  w o y s k o w i ,  o f i c e ro w ie  i ż o ł ­
n i e r z e  od s ł u żb y  u w o l n i e n i ,  w d o w y ,  o f i c e ­
r o w ie  i ż o ł n i e r z e  p e n s y o n o w a n i , p ozo s t a ią  
przy s w y c h  s topn iach  , za szczytach  i p e n ­
sy ach.

'■fil. D ł u g  pub l i czn y  iest  z a b e z p i e c z o n y .  
W s z e l k i e  zo b o w ią z a n ie  s i ę  R z ą d u  swoirn  
w i e r z y c i e l o m  i esó n ie tyka lnóm.

62. Stara sz lachta  powraca d o  sw y ch  tytu­
ł ó w ;  n o w a  za trzymuie  s w o i e .  Kró l  m i a n u ie  
s z lach tę  w e d łu g  u p o d o b a n ia ,  l e c z  uszlachc-o- 
n y m  o s o b o m  nad a ie  tylko z n a c z e n i e  i za -

m
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s z c z y t y ,  n l e u w a l n i a i ą c  i ch  b y n a y m n i e y  o d  
c i ę ż a r ó w  i ’o b o w i ą z k ó w  to w a rz ys tw a .

63.  U t r z y m u i e  s i ę  l eg i a  h o n o r o w a .  K r ó l  
Us t an ow i  w e w n ę t r z n e  iey u r z ą d z e n i a  i o z d o b ę .

64.  O s a d y  r z ą d z o n e  b ę d ą  o d d z i e l n e m i  p r a ­
w a m i .

63.  K r ó l  i N a s t ę p c y  i e g o ,  w s t ę p u j ą c  n a  
t r o n ,  z a p r z y s i ę g a ć  b ę d ą  w o b e c  z g r o m a d z o ­
n y c h  I z b  w i e r n e  z a c h o w a n i e  U s t a w y  koris ty-  
t u c y i n e y .

66.  K a r t a  n i n i e y s z a  i w szy s t k i e  u ś w i ę c o n e  
p r z e z  n i ę  p r aw a  p o w i e r z o n e  są  p a t r y o t y z m ó ­
wi i m ę s t w u  g w a r d y y  n a r o d o w y c h  i w s z y ­
s tk ich  o b y w a t e l i  f r a n c u z k i c h .

67.  F r a n c y a  p r z y i m u i e  z n o w u  s w o i e  k o ­
lo r y .  O d t ą d  ż a d n a  i n n a  k o k a r d a ,  iak t r óy -  
k o l o r o w a , n i e m a  by ć  u o s z o n ą .

S z c z e g ó l n e  p o s t a n o w i e n i a .
68.  W s z y s t k i e  n o m i n a c y e  P a r ó w  za K a ­

ro l a  X.  w y d a n e ,  o g ł a s za i ą  s i ę  za  n i e w a ż n e  i 
ż a d n e .  A r t y k u ł  23ci K a r ty  m a  być  na  p o ­
s i e d z e n i u  r o k u  1831- n a n o w o  r o z t r z ą s a n y m .

69.  N a s t ę p u i ą c e  p r z e d m i o t y  m 3 i ą  b yć  p o  
k o l e i  i to w n a y k r ó t s z y m  i le  m o ż n a  c z a s i e ,  
z a ł a t w i o n e :  1) Z a s t o s o w a n i e  S ą d u  P r z y s i ę ­
g ł y c h  d o  w y k r o c z e ń  d r u k u  i p o l i t y c z n y c h ;
2) o d p o w i e d z i a l n o ś ć  M i n i s t r ó w  i i n n y c h  u r z ę ­
d n i k ó w  2 g o  r z ę d u ;  3) p o w t ó r n e  o b i e r a n i e  
D e p u t o w a n y c h  na  p ł a t n e  u r z ę d y  p u b l i c z n e  
p o s u n i ę t y c h ;  4 )  r o c z n e  u c h w a l a n i e  ko n ty f t -  
g e n s u  w o y s k a ;  5) o r g a n i z a c y a  g w a r d y i  n a ro -  
d o w e y ,  z z a p e w n i e n i e m  g w a r d y s t o m  u d z i a ł u  
w o b i e r a n i u  i ch  o f i c e r ó w ;  6)  p o s t a n o w i e n i a ,  
Ust a l a jące  w p r a w n y m  s p o s o b i e  s t an  o f i c e r ó w  
s i ły  l ą d o w e y  i m o r s k i e y  k a ż d e g o  s t o p n i a ;  7) 
i u s ty t u c y e  d e p a r t a m e n t o w e  i m u n i c y p a l n e ,  
o p a r t e  na  sy s t e rnac i e  o b i o r c z y m ;  8) w o l n o ś ć  
p u b l i c z n e g o  o ś w i e c e n i a ;  9) z n i e s i e n i e  p o -  
d w ó y n e g o  g ł o s o w a n i a  i o z n a c z e n i e  w a r u n ­
k ó w  z d o l n o ś c i  g ł o s o w a n i a  i o b i e r a l n o ś c i .

/O. W s z y s t k i e  i s t n ące  u s t a n o w y  i u r z ą d z e ­
n i a ,  o i l e  p r z e c i w n e  s ą  n i n i e y s z y m ,  w ce lu  
p o p r a w i e n i a  K a r ty  p r zy i ę ty rn  p o s t a n o w i e ­
n i o m ,  n i e z w ł o c z n i e  za u c h y l o n e ,  za n i e w a ­
ż n e  i ż a d n e  u w a ź a n e r n i  b y ć  rnaią.

D a n  w P a l a i s  • R o y a l  w P a r y ż u ,  d n i a  14. 
S i e r p n i a  1830.

L u  d w i k F  i 1 i p .
N i z e y p o d p i s a l i  M i n i s t r o w i e :  D u p o n t  

i  G u i z o t *

O n e g d a y  i w c z o r a y  p r e z y d o w a l  K r ó l  w R a ­
d z i e .  K r ó l o w a  w y ie c h a ł a  d o  N e u i i l y .

M o n i t o r  dz i s i e y sz y  za w ie r a  w s w e y  u r zę -  
d o w e y  czę śc i  w y d a n e ,  w sku tku  r a p o r t u  X ię -  
c ia  B r o g l i e ,  p o s t a n o w i e n i e  K r ó l e w s k i e  z d n .  
2o.  m .  b . , u r - ządzai ące  K o m m i s s y ą  d o  u ł o ż e ­
n i a  p r o i e k t u  p r a w a  w z g l ę d e m  z m i e n i e n i a  
R a d y  S t a n u .  P r e z e s e m  tey K o m tn i s s y i  i es t  
P a n  B e n j .  C o n s t a n t ;  c z ł o n k a m i  r n i a n o w a u i :  
H r a b .  A r g o u t  ( P a r ) ,  D e p u t o w a n i  Bc- renger ,  
D  e v a u x ,  V a t i s m e n i l ,  R a d z c a  S ą d u  Ka s sa -  
c y i n e g o  B a r o n  Z a n g i a c o m i ,  R a d z c a  S t a n u  
B a r o n  F r e v i l l e ,  A d w o k a t  M a  ca re i  i P a n  K a ­
ro l  R e m u s a t ,  S e k r e t a r z e m  P a n  T a i l h n d i e r .

D r u g i e i n  p o s t a n o w i e n i e m  t y c z ą c e m  s i ę  
u t w o r z e n i a  R a d y  S t a n u :  1) p r z y i ę t o  d y m i s -  
s y ą  R a d z c ó w  S t a n u  T o u r n o n  i D t l a m a l l e ,  
t ak że  i A u d y t o r ó w  w R a d z i e  S t a n u  N u g e n r ;  
C o r m e n i n  i P r e v o s t ;  2) na  e t a t  p o b i e r a j ą c y c h  
t y m c z a s o w ą  p ł a c ę  p r z e s z ł o  i 3 s t u  R a d z c ó w  
S t a n u ,  m i ę d z y  k tó r y m i  P a n  J a c q u i n o t - P a m -  
p e l u n e ,  i l ą s t u  A u d y t o r ó w  w R a d z i e  S t a n u ;
3)  o d d a l o n o  24 n a d z w y c z a y n y c h  R a d z c ó w  
S t a n u ,  m i ę d z y  k tó r y m i  P P .  B e r t i e r ,  V a u l -  
c h i e r  i t. d.  i I 2 s l u  A u d y t o r ó w ;  4)  d w u n a s t u  
R a d z c ó w  S t a n u  u s u n i ę t o  o d  b y w a n i a  na o b r a ­
d a c h ,  m i ę d z y  t y m i  z n a y d u i ą  s i ę :  A r c y - B i s -  
k up  B u r d e g a l s k i , B i s k u p  S t r a s b u r g s k i , P P .  
P a 6 t o r e t ,  V d l e n e u v e  i t. d ,  i d w ó c h  A u d y ­
t o r ó w ;  5) m i a n o w a n i  z w y c z a y n y i n i  R a d z c a m i  
S t a r m  P P .  H e l i  O i s s e l ,  S a l v a n d i ,  C a r n b o n ,  
K e ra t r i  i 7  i n n y c h ;  6) m i a n o w a n o  8 z w y- 
c z a y n y c h  A u d y t o r ó w  R .  S. ;  7)  u p o w a ż n i o n o  
d o  p d z i a ł u  w p r a c a c h  2 R a d z c ó w  S t a n u  i r  
A u d y t o r a ;  8) m i a n o w a n o  ęc iu  n a d z w y c z a y ­
n y c h  R a d z c ó w  S . ,  m i ę d z y  k t ó r y m i  P P .  R i -  
c h e m p n t ,  O d i l l o n - B a r r o t  ( P r t l e k t  S e k w a n y ) ,  
G i r o d  d ’A i n  ( P r e f e k t  p o l i c y i ) ,  V i l l e m a i n ,  
C a l m o n ,  M e r i l l i o u ,  i G e n .  P o r .  H a x o ;  9)  
d a l e y  m i a n o w a n o  9 c iu  n a d z w y c z a y n y c h  R a d z ­
ców S t a n u ,  m i ę d z y  k t ó r y m i  P P .  D u p i n  oy -  
c i e c ,  B e r l i n  V a u x ,  M e c h i n  i B e r e n g e r  ( D e ­
p u t o w a n y )  i 10)  c z t e r e c h  A u d y t o r ó w  w R a j ­
d z i e  S t a n u ,  m i ę d z y  k t ó r y m i  P a n  J.  J .  G u i z o t .

P o s t a n o w i e n i a m i  z d. 19, i 21. m .  b.  m i a ­
n o w a n i  d y g n i t a r z a m i  l eg i i  h o n o r o w e j '  G e n .  
P o r u c z n i c y  H r .  L o b a u ,  B a r o n  L a t i i a r q u e ,  
H r a b i o w i e  P a jo l  i E x c e l m a n s .

O g ł o s z o n o  t akże  n o m i n a t y e  w i e l u  P re f e k -  
t ó w ,  P o d p r e f , ,  P r o k u r a t o r ó w  i t. d»
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Onegday przedstawiony była Królowi de-  
putacya D p t u  D r o r n e .

O s k a r ż e n i e  p r z e s z ł y c h  M i n i s t r ó w  i ź y d a n i e  
K o m m i s s y i  d o  z d a n i a  s p r a w y  w z g l ę d e m  l e g o  
w n i o s k u  w y z n a c z o n e y ,  a ż e b y  iy  u p o w a ż n i o ­
n o  n a w e t  d o  i n s t r u o w a n i a  i i a k o  I z b ę  r a d n y  
w  t y m  p r z e d m i o c i e ,  z n a l a z ł y  o n e g d a y  n a y -  
w i ę k s z e  t r u d n o ś c i  w  b r a k u  s t o s o w n y c h  u s t a w  
l u b  w n i e d o s t a t e c z n o ś c i  t y c h ,  k t ó r e b y  w t e y  
z n a t e r y i  z a s t o s o w a ć  m o ż n a .  P a n  P e r s i l  ( k t ó ­
r e m u  b y ł  p r z e c i w n y m  P a n  T h i J )  i P a n  M e -  
s t a d i e r  u w a ż a l i  w p r a w d z i e  i s t o t ę  c z y n u ,  n a  
A t ó r e y  o s k a r ż e n i e  i e s t  o p a r t e ,  b y ć  t ak  i a s n y ,  
3 ż p o i y ć  n i e  m o g l i ,  i ż b y  K o m m i s s y a  n i e  m i a - ' 
J a  u d z i e l o n e g o  s o b i e  d o s t a t e c z n e g o  o b j a ś n i e ­
n i a ;  z a p r z e c z a l i  o n i  t a k ż e  I z b i e  p r a w o  n a d a ­
w a n i a  ź y d a n y c h  u p o w a ż n i e ń .  P a n  V i l l e m a i n  
o ś w i a d c z y ł ,  ż e  I z b a  i e s t  o s k a r ż y c i e l k ę  i ź e  
w ł a ś n i e  p r z e z t o  i e s t  d o s t a t e c z n i e  u p o w a ż n i o ­
n y  i n i e  p o t r z e b u i e  n i c  w i ę c e y .  P a n  D u p i n  
s t a r s z y  p o w i e d z i a ł ,  i ż  d o s y ć  i e s t  n a  o ś w i a d ­
c z e n i u ,  ź e  i e s t  p o w ó d  d o  o s k a r ż e n i a  M i n i ­
s t r ó w .  P a n  S a l v e r t e ,  k t ó r y ,  i a k  w i a d o m o ,  
. p o d a ł  t e n  w n i o s e k  i i e s t  c z ł o n k i e m  K o r n m i s -  
s y i ,  ‘b r o n i ł ,  i a k  s i ę  s a m o  z  s i e b i e  r o z u m i ,  
p r o p o z y c y i ,  a  P a n  M a u g u i n  m i a ł  b a r d z o  d o ­
b i t n y  m o w ę ,  w  k t ó r e y  o ś w i a d c z y ł ,  iż K o m -  
m i s s y i  n i e  t y l e  c h o d z i ł o  o  o z n a c z e n i e  p r o c e ­
d u r y ,  s ł u c h a n i e  ś w i a d k ó w  i t ,  d .  i ak  r a c z e y  
O t o ,  a ż e b y ,  p o n i e w a ż  n i e k t ó r z y  z  o s k a r ż o ­
n y c h  s y  i u ż  a r e s z t o w a n i ,  w y d a n o  r o z k a z y  
a r e s z t  t e n  u p o w a ź n i a i y c e .  O ś w i a d c z e n i e  t o  
z w y c i ę ż y ł o .  P r z y s t y p i o n o  n a r e s z c i e  d o  t a ­
j e m n e g o  g ł o s o w a n i a ,  z  k t ó r e g o  o k a z a ł a  s i ę  
w i ę k s z o ś ć  z a  p r o p o z y c y y ,  k t ó r a  t ak  o p i e w a : 
„ I z b a  u p o w a ż n i a  K o m m i s s y y  d o  r o z t r z y ś n i e -  
n i a  w n i o s k u  P a n a  S a l v e r t e  w z g l ę d e m  o s k a ­
r ż e n i a  p r z e s z ł y c h  M i n i s t r ó w  w y z n a c z o n y ,  
a ż e b y  s i ę  z a i ę ł a  w y k o n a n i e m  w s z y s t k i c h  p r a w ,  
S ę d z i o m  i n s t r u k c y i n y t a  i  i z b o m  r a d n y m  s ł u ­
ż ą c y c h . ”

W  N i m e s  b y ł y  b a r d z o  w i e l k i e  r o z r u c h y  
Z p o w o d u  z a s z ł y c h  z m i a n  p o l i t y c z n y c h ;  i e -  
d e n  p a t r y o t a  z o s t a ł  n o ż e m  p r z e s z y t y ,  a  p o d ­
c z a s  o d e y ś c i a  p o c z t y  d n i a  16 .  m .  b .  l ę k a n o  
# i ę  n o w y c h  z a b u r z e ń . ^

N a  g r a n i c y  H i s z p a ń s k i e y  w c i y ź  o t w i e r a ł y  
w s z y s t k i e  l i s ty  z  F r a n c y i .  —  W  W i t t o r y i  b y ­
ł o  d n i a  14.  w i e l k i e  w z b u r z e n i e .

Dzięnnik l e  T e m p s  powiada; „Posta­

n o w i e n i e ,  p r z e z  k t ó r e  l i l i e  w  h e r b i e  K r ó ­
l e w s k i m  z o s t a ł y  u t r z y m a n e ,  s t a ł o  s i ę  p r z y ­
c z y n y  n i e p o m y ś l n e g o  w w s z y s t k i c h  u m y s ł a c h  
w r a ż e n i a .  O d d .  27 .  L i p c a  p o z a c i e r a ł  l u d  w s z ę ­
d z i e  t o  g o d ł o  w ł a d z y ,  k t ó r y  n i e n a w i d z i ł ;  s a r n  
n a w e t  X ż ę  O r l e a n u  k a z a ł  i e  o d i y ć  z p o w o z u  
s w e g o ;  w c a l e  w i ę c  n i e  m y ś l a n o  o  t e t n ,  ż e b y  
n a n o w o  j v e y ś ć  m i a ł y  d o  p i e c z ę c i  p a ń s t w a .  
D z i e c i ń s t w e m  b y ł o b y  n i e  d o p e ł n i ć  ż y c z e n i a  
l u d u  o  o d r z u c e n i e  l i l i i .  Z e  w s z e c l i  s t r o n  o d -  
z y w a i y s i ę  d o  n a s  z  t e t n  ż ą d a n i e m ,  a m y  c h ę ­
t n i e  b i e r z e m y  n a  s i e b i e  r o l ę  t ł u m a c z a  ż y c z e ń  
i e g o .  F i l i p  I .  p r z y  s w o i e m  n a  t r o n  w s l ą p i e -  
n i u  w p r o w a d z i ł  z p y c h y  k o l o r y  F r a n c y i ,  n i e  
p o w i n i e n  s i ę  t a k ż e  w a h a ć  w p r z y i ę c i u  i e y  i n ­
s y g n i ó w . ”

„ N i e s z c z ę ś c i e m  X i y ź ę c i a  P o l i g n a c  —  p i ­
s z e  N a t i o n a l  —  b y ł o ,  iż  b y ł  w y c h o w a ń -  
c e m  K a r o l a  X .  i n a r z ę d z i e m  i e g o  n i e s k o ń ­
c z o n y c h  s p i s k ó w .  R o k u  1 7 8 9 ,  u c z e s t n i k ,  i  
t o  i e s z c z e  w  b a r d z o  m ł o d y m  w i e k u ,  i e g o  w y -  
c h o d z t w a ,  p o s i a n y  b y ł  r .  a g o t .  d o  F r a n c y i ,  
a b y  o b a l i ł  r z y d ,  z a i ę t y  p r z y w r ó c e n i e m  d o b r e ­
g o  p o r z ą d k u ;  i ś w i e ż o  z n o w u  u ż y t y m  b y ł  o d  
t e g o  s a m e g o  M o n a r c h y  d o  z n i w e c z e n i a  u s t a w  
k r a i u .  I  t ak  p r z e c h o d z ą c  z e  s p i s k u  d o  s p i ­
s k u ,  K a r o j  X ,  p r z e g r a ł  t r o n ,  a  P o l i g n a c  
ż y c i e . ”

W  C h a m p a g n e  ( w  D p c i e  A i n )  z a t k n i ę t o  
d n i a  %. S i e r p n i a  t r ó y k o l o r o w y  c h o r ą g i e w .  
S z c z ę ś c i e m  n i e  p o t r z e b o w a n o  k a z a ć  n o w e y  
r o b i ć ,  g d y ż  i e d e n  w i e r n y  i e y  w i e l b i c i e l  z a ­
c h o w a ł  t r o s k l i w i e  c h o r ą g i e w  z  r o k u  
w  o c z e k i w a n i u  d n i  p o m y ś l n i e y s z y c h .

Z  d n i a  2 3 .  S i e r p n i a .

N a  ' d z i s i e y s z e m  p o s i e d z e n i u  I z b y  P a r ó w  
z d a ł  H r a b i a  S i m e o n  s p r a w ę  z l i s tu  X i ę c i a  
P o l i g n a c ,  w z g l ę d e m  a r e s z t o w a n i a  o n e g o ż ,  i  
p r z e ł o ż y ł  I z b i e  n a s t ę p u i y c y  u c h w a ł ę :

„ P o  z a p a t r z e n i u  s i ę  n a  l i s t ,  p o d p i s a n y  
„ X i y ź ę  P o l i g n a c , ”  z  St .  L o  d .  17.  S i e r p ,  
d a t o w a n y  i d o  P r e z e s a  I z b y  P a r ó w  a d r e ­
s o w a n y ,  w  k t ó r y m  t e n ż e  d o n o s i ,  i ż  i e s t  
a r e s z t o w a n y m  i ź e  s i ę  o d w o ł u i e  d o  d o b r o -  
d z i e y s t w a  a r t y k u ł u  2 g g o  o g ł o s z o n e y  d n i a  
14.  S i e r p n i a  U s t a w y  k o n s t y t u c y i n e y ; — - 
p o  z a p a t r z e n i u  s i ę  o r a z  n a  l i s t  W .  P i e c z ę -  
t a r z a  i M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  z  d .  91 ,  
m .  b . , w  k t ó r y m  t e n ż e  u w i a d o m i ą  Izbę,
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i  ż X i ą ż ę  P o l l g n a c  w  St,  L o  a H r a b i a  P e y -  
r o n n e t  w T o u r s ,  zo s t a l i  a r e s z t o w a n i  n a  
ż ą d a n i e  g ł o s u  p u b l i c z n e g o ,  i ako s p r a w c y  
c z y n ó w ,  k tó r e  s ą  p r z e d m i o t e m  p r z e d s t a ­
w i o n e g o  w ł a ś n i e  I z b i e  o s k a r ż e n i a ,  a w któ­
r y m  o r a z  w z y w a  I z b ę  d o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  
p r z y n a l e ż n y c h  ś r o d k ó w  —  w y d a i e  I z b a  
l i a s t ę p u i ą c ą  u c h w a ł ę : ”

„ S t o s o w n i e  d o  ar t .  39,  U s t a w y  kons ty tu -  
c y i n e y  z a tw ie r d z a  I z b a  P a r ó w  n a s t ą p i o n e  
w  St.  L o  a r e s z t o w a n i e  X i ę c i a  P o l i g n a c .  
C o  6ię t yczy  a r e s z t o w a n i a  P a n a  P e y r o n -  
n e t  w T o u r s ,  I z b a  P a r ó w  p o w o l u i ą c  s i ę  
n a  a r t y k u ł  68 K a r t y ,  —  T y t u ł  S z c z e ­
g ó l n e  p o s t a n o w i e n i a  —  oświad cza ,  
i ż  z  i ey  s t r o n y  n i e  ma s z  ż a d n e g o  p o w o d u  
( u t r a c i ł  o n  p a r o s t w o )  d o  n a r a d z e n i a  s i ę  
w  t ey  m i e r z e .  I z b a  P a r ó w  p o r u c z a  s w o ­
j e m u  P r e z e s o w i  p r z e s ł a n i e  t ey  u c h w a ł y  
W .  P i e c z ę t a r z o w i  i M i n i s t r o w i  S p r a w i e ­
d l i w o ś c i . ”

U c h w a ł ę  t ę  p r z y i ę ł a  I z b a . —- P o t e m  p r z e ł o ­
ż o n o  I z b i e  P a r ó w  p r z y i ę t e  i u ź  o d  I z b y  D e ­
p u t o w a n y c h  p r o i e k t a  d o  p r a w  w z g l ę d e m  n a ­
g r ó d  p r z y z n a ć  s i ę  i n a i ą c y c h  o f i a r om  r e w o l u -  
f y i , _  t u d z i e ż  w z g l ę d e m  n o w e y  p r z y s i ę g i  d l a  
c y w i l n y c h  i w o y s k o w y c h  u r z ę d n i k ó w .  N a k a ­
z a n o  d r u k  t y ch  p ro i ek tó w .

N a  d z i s i e y s z e m  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  n o  r r:IO<!*5} tdo iu  l i s t ów  n i e k t ó r y c h  
D e p u t o w a n y c h ,  s k ł a d a j ą c y c h  s w e  p o s a d y ,  
p r z e c z y t a ł  P a n  L a l f i t t e  ( p i e r w s z y  W i c e - P r e -  
z e s )  l i s t - P a n a  K a z im .  P e r r i e r ,  k t ó r y  dla s ł a ­
b oś c i  z d r o w i a  sk ł ada  u r z ą d  P r e z e s a  i d z i ę k u ­
j e  z a  d o w ó d  z a u f a n i a ,  k t ó r e m  o u  m e j  

z a s z c z y c a n y .  —  I z b a  u c h w a l i ł a  a d r e s  p o d z i ę ­
k o w a n i a  dl a  P a n a  K .  P e r r i e r ,  z  w y n u r z e ­
n i e m  ż a l u ,  iż t e n  u r z ą d  p r z y m u s z o n y m  i es t  
z ł o ż y ć .

N a  m o c y  w y r o k u  K ró l .  z d .  3 0 . tn.  b.  w y ­
k r e ś l o n o  z k o n t r o l  w o y s k a ,  33 G e n e r a ł ó w -  
R o r u c z n i k ó w  i 59 G e n e r a ł ó w - M a j o r ó w .

K r ó l  u s t a n o w i ł  K o m m i s s y ą ,  k tó r a  s i ę  m a  
z s i ą ć  r o z p o z n a n i e m  p o ł o ż e n i a  k ra iu  w e  
w z g l ę d z i e  h a n d l o w y m  i p r z e m y s ł o w y m  i p o ­
d a ć  ś r od k i  d o  o ż y w i e n i a  h a n d l u  i p r z e m y s ł u .

Z  d n i a  34 .  S i e r p n i a .
W c z o r a  p r e z y d o w a ł  K r ó l  w r a d z i e  M i n i ­

s t r ó w ,  k tó r a  3 g o d z i n y  t r wa ł a .  P o l e m  p r z y j ­

m o w a ł  d e p u t a c y e  k i l ku  m i a s t  i o d e b r a ł  p r z y ­
s i ę g ę  w i e r n o ś c i  o d  y m i u  n o w o  m i a n o w a n y c h  
P r e f e k t ó w .

N a  d z i s i e y s z e m  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  z os t a ł  w m i e y s c e  P a n a  K.  P e r r i e c  
p r a w i e  i e d n o m y ś l n i e  P a n  Łaf f i t t e  m i a n o w a ­
n y  P r e z e s e m  I z b y  D e p u t o w a n y c h .  W  m i e y ­
s c e  i e g o ,  P a n  L a b b e y  d e  P o m p i e r e s  4 t y m  
W i c e - P r e z e s e t n  o b r a n y .

M i a n o w a n y  n a d z w y c z a y n y m  E a d z c ą  S t a ­
n u ,  P a n  B e r t i n  d e  V e a u x ,  D e p u t o w a n y  D t u  
S e k w a n y  i O a s y ,  p o d z i ę k o w a ł  za  t e n  u r z ą d .

A d m i r a ł  D u p e r r e  d o n i ó s ł  M i n i s t r o w i  m a ­
r y n a r k i  p o d  d.  17,  m.  b. ,  iż s t o s o w n i e  d o  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  G e n e r a l .  N a m i e s t n i k a  K r ó l e s t w a  
z a tk n i ę t o  t r o y k o l u r o w ą  b a n d e r ę  n a  o k r ę t a c h  
w o i e n n y c h  i h a n d l o w y c h , to  s a m o  n a  w a r o ­
w n i a c h  i b a t e r y a c h  a lg i e r sk i c h .

P r z y b y l i  tu  D e p u t o w a n i  a n g i e l s k i e g o  t o w a ­
r z ys tw a  p r z y i a c i ó ł  r e f o r m y  p a r l a m e n t o w e y , 
p r z y i m o w a n i  by l i  w cz o r a  w  r a t u sz u  przez:  
P r e f e k t a  D p t u  S e k w a n y  i G ła  L a f a y e t t e ,  B a ­
r o n e t  S i r  T h o m a s  B e e v o r  o d c z y t a ł  a d r e 6  t o ­
w a r zy s t w a  d o  mia s t a  P a r y ż a  w i ę z y k u  a n g i e l ­
s k i m ,  p o c z e m  t akże  d r u g i  D e p u t o w a n y ,  J a ­
m e s  C o b b e t ,  m i a ł  m o w ę  na  p o c h w a l ę  l u d n o ­
ści  F a r y z k i e y .  P r e f e k t  d z i ę k o w a ł  K o m -  
m i s s a r z o m  A n g i e l s k i m  w  i m i e n i u  mi a s t a  ź 
z a p r o s i ł  i ch  n a  ob i ad .

P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  z- M a n c h e s t e r ,  m i a s t o  
to  m a  a a m i a r ,  ka zać  z r o b i ć  na  cześć  u c z n i ó w  
t u t e y s z e y  s z k o ł y  p o l i t e c h n i c z n e y  , ko lo sa lny ;  
p o m n i k  b r o n z o w y  i p r z ys ł a ć  go  d o  P a r y ż a .

M i a s t o  P a r y ż  p o ś l e  d e p u t a c y ą  d o  Ł o n d ” .  
, i u ,  - u ,  . - . .G5o n a r o d o w *
a n g i e l s k i e m u  za  u d z i a ł  i e g o  w o s t a tn i e y  r e -  
w o l u c y i  i za  w s p i e r a n i e  r o d z i n  p o l e g ł y c h  i  
r a n i o n y c h .  D z i e n n i k  h a n d l o w y  p r o p o ­
n u j e ,  a ż e b y  każda  l eg i a  t u t e y s z e y  g w a r d y i  
n a r o d o w e y  w y b r a ł a  z  p o ś r ó d  s i e b i e  i e d n e g o  
z t y ch  D e p u t o w a n y c h .

G e n e r a ł  L a f a y e t t e ,  i ako  n a c z e l n y  d o w ó -  
d z c a  g w a r d y y  n a r o d o w y c h  u p o w a ż n i ł  S z e fó w  
l e g i o n ó w  p o i e d y ń e z y c h , a ż e b y  p o  uk o ń c z o -  
n e y  o r g a n i z a c y i  6Woich l e g i o n ó w  o b ra l i  P u ł -  
k o w n i k ó w  i P o d p u ł k o w n i k ó w ,  s t ó s u i ą c  s i ę  
d o  u s t a w y  z r ,  1791.

R o b o t y ,  k tó r e  m i a s t o  P a r y ż  p r z e d s i ę b i e r z e  
f u n d u s z e m  z a l i c z o n y c h  3 mi l .  F r a n k , ,  s ą  i u ż
w zu p e łn y m  biegu. D n ia  9. S ierpnia zaczę-
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J o  s i c  b r u k o w a n i e  u l i c ,  p r z y  k t ó r e r a  w s z y s c y  
b r u k a r z e ,  k t ó r z y  n i e m i e l i  r o b o t y ,  s ą  z a t r u ­
d n i e n i .  Ń a  w y s t a w i e n i e  w i e l k i e g o  s k ł a d u  
w i n  p r z e z n a c z o n o  300,000 L r .  i t« d .  M i ę d z y  
i n n e m i  p l a c  p r z e d  P a n t e o n e m ,  o s z p e c o n y  
l i c h e m i  b u d y n k a m i ,  o c z y s z c z o n y  z  n i c h  b ę ­

d z i e .
Z  d n i a  2 5 .  S i e r p n i a !

W c z o r a  p r a c o w a ł  K r ó l  p o  k o l e i  z  M i n i s t r a ­
m i  s p r a w i e d l i w . ,  s p r .  w e w .  i w o y n y .

N a  w c z o r a y s z e m  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u ­
t o w a n y c h  p r z e ł o ż y !  W .  P i e c z ę t a r z  p r o i e k t  d o  
p r a w a  n a s t ę p u i ą ć e y  o s n o w y :  A r t .  I .  I r a n -
c u z i  w y g n a n i  w  s k u t k u  a r t y k u ł ó w  3.  i 7 .  u s t a ­
w y  z  d n .  12. S t y c z n i a  1 8 * 6 .  p r z y w r a c a i ą  s i ę  
z n o w u  d o  w s z y s t k i c h  p r a w  o b y w a t e l s k i c h  i 
p o l i t y c z n y c h  i m o g ą  s t o s o w n i e  d o  t e g o  p o ­
w r ó c i ć  d o  F r a n c y i .  —  P r z y w r ó c e n i  r ó w n i e ż  
b ę d ą  J o  u ż y w a n i a  d ó b r  i  p e n s y y ,  k t ó r y c h  
r z e c z o n ą  u s t a w ą  z o s t a l i  p o z b a w i e n i ,  b e z  u y -  
r n y  p r a w o m  t r z e c i c h  o s ó b ,  —  T o  o s t a t n i e  p o ­
s t a n o w i e n i e  r o z c i ą g a  s i ę  t a k ż e  d o  t y c h  o s ó b ,  
k t ó r e  z  m o c y  s z c z e g ó l n y c h  r o z p o r z ą d z e ń ,  i u ż  
d o  F r a n c y i  p o w r ó c i ł y .  —  A r t .  2 .  P e n s y e  
p r z y w r ó c o n e  z a c z n ą  d o p i e r o  o d  d n i a  o g ł o ­
s z e n i a  n i n i e y s z e y  u s t a w y  b y ć  w y p ł a c a n e m i .  
A r t .  3 ,  P o s t a n o w i e n i a  a r t y k u ł u  4 g o  w s t ę p u  
p o m i e n i o n e y  u s t a w y  n i e t r a c ą  m o c y  p r z e z  n i -  
n i e y s z ą  u s t a w ę .  _ _
■ D o t y c h c z a s o w i  f e w e s t o r o w i e  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  P P .  D o n d y  i L a i s n e  d e  \  i l l e v e q u e ,  
z o s t a l i  n a n o w o  o b r a n i .  _

A d w o k a t  p r z y  S ą d z i e  K a s s a c y i n y m ,  P a n  
' G n d a r o u x - V e r t a m y , z ł o ż y ł  p o w i e r z o n y  m u  
Od p r z e s z ł e g o
p r a w a  p o l i t y c z n e g o  p r z y  m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h .  P o i e u z i e  o n  d o  St .  L o ,  d l a  
p r z y i ę c i a  o b r o n y  X i ą ź ę c i a  P o l i g n a c .

A k a d e m i a  f r a n c u z k a  o d b y w a  d z i ś  w  p o ł u ­
d n i e  s w o i e  r o c z n e  p o s i e d z e n i e .

S ą d  k a s s a c y i n y  p o t w i e r d z i ł  w y r o k  ś m i e r c i  
p r z e c i w  3 n i e w i a s t o m  o  p o d p a l a c l w o  w  N o r -  
m a n d y i  p r z e ś w i a d c z o n y m .

W  s t o l i c y  K o r s y k i  m i e ś c i e  A j a c c i o  z a t k n i ę ­
t o  t r o y k o l o r o w ą  c h o r ą g i e w  w ś r ó d  o k r z y k ó w :  
N i e c h  ź y i e  w o l n o ś ć !  N i e c h  ż y i e  o j c z y z n a !

G a z e t a  F r a n c y i  t w i e r d z i ,  i ż  u z n a n i e  
R z e p l t y e h  p o ł u d n i o w o - a m e r y k a ń s k i c h  p r z e z  
F r a n c y ą  n a s t ą p i  ku  k o ń c o w i  m.  b .

K o s z t a  ł o w i e c t w a  z a  p r z e s z ł e g o ,  r z ą d u ,  p o .  
d a i ą  n a  6 , 9 5 , 00 0  F r a n k ó w .  W .  Ł o w c z y  p o ­
b i e r a ł  5 0 , 0 0 0  F r .

G o n i e c  L o n d y ń s k i  w y n u r z a  ż y c z e n i e ,  
a b y  n o w y  r z ą d  f r a n c ,  z a m k n ą ć  k a z a ł  u p r z y ­
w i l e j o w a n e  d o m y  g r y ,  k t ó r e  d o t y c h c z a s  b y ł y  
h a ń b ą  d l a  n a r o d u  f r a n c u z k i e g o .

W  L o n d y n i e  t e r a z  p r z y  s u k n i  ż a ł o b n e y  
n o s z ą  g u z i k i  z  c z a r n e g o  s z k ł a ,  n a z w a n e  M e ­
m e n t o  m o r i ,  k t ó r e  k a ż d ą  t w a r z  o d b i i a i ą  
w  p o s t a c i  t r u g i e y  g ł o w y !

J e d e n  z  s y n ó w  M a r s z a ł k a  Ł a n n e s  z n s y d o -  
w a ł  s i ę  n i e d a w n o  w P a r y ż u  w  t ł u m i e ,  k t ó r y  
s i ę  c i s n ą ł  w  g a l e r y i  p a l a c o w e y  o k o ł o  r o d z i n y  
t e r a ź n i e y s z e g o  K r ó l a .  P o s t r z e g ł  g o  X i ą ż ę  
C h a r t r e ,  u z n a ł  g o  z a  d a w n e g o  s w e g o  w s p ó ł -  
u c z n i a  , i u ś c i s k a ł  m ó w i ą c :  , , S y n u  b o h a t e r a ,
b ą d ź  m o i m  b r a t e m . “

K o n s t y t u c y o n i s t a  g n i e w a  s i ę  n i e ­
z m i e r n i e  n a  n i p  s p r a w i e d l i w e , r o z d a w a n i e  p o ­
s a d ,  z  u y m ą  d l a  p r a w d z i w y c h  o b r o ń c ó w  i r z e ­
t e l n y c h  p r z y j a c i ó ł  s w o b ó d  p u b l i c z n y c h ,  i  n a  
n o w y  u t w ó r  R a d y  S i a n u .  K u l a  g n i e w a  s i ę  n a  
I z b ę  D e p u t o w a n y c h ,  k tór a  z d a n i e m  i e g o ,  n i ­
g d y  n i e p o k a z a ł a  tak m a ł o  p o w a g i  i d e t e r m i n a -  
c y i ,  i ak  w  c z a s i e  o b e c n y m .  P o s ł a n i e c  I z b  
g n i e w a  s i ę  z  p o w o d u  o d d a l e n i a  t y l u  u r z ę d n i ­
k ó w  i  m i a n o w a n i a  i n n y c h .  C o d z i e n n i k  
g n i e w a  s i ę  n a  I z b ę  D e p u t o w a n y c h ,  i ż  K o r n -  
m i s s y i  w y z n a c z o n e y  d o  r o z t r z ą ś n i e n i a  p r o i e k t u  
P a n a  S a l v e r t e  w z g l ę d e m  o s k a r ż e n i a  p r z e s z ł y c h  
j u i u i s i n w , n a d a ł a  p r a w a  S ę d z i ó w  i n s t r u k c y i -  
n y c h  i I z b  r a d n y c h .

O p t y k  P a n  C h e r s o ń  z r o b i ł  t e r m o m e t r ,  k t ó r y  
n o s i ć  m o ż n a  z a  s z p i l k ę  d o  z a p i n a n i a  g b r s a .  
P o k a ź n i e  o n  c i e p ł o  s k ó r y  l u d z k i e y  i a t m o s f e ­
r y c z n e g o  p o w i e t r z a .  W y n a l a z e k  t e n  z a b e z ­
p i e c z a  o d  n a g ł e g o  z a z i ę b i e n i a ,  a  P a n  C h e r s o ń  
u t r z y m u i e ,  i e  s k o r o  b ę d z i e  w i ę c e y  u p o w s z e ­
c h n i o n y ,  p o s ł u ż y  i a k o  n i e z a w o d n y  ś r o d e k  z a ­
r a d c z y  p r z e c i w k o  z a p a l e n i o m  p ł u c ,  r u m a t y -  
z m o m  i t.  d .  S z p i l k i  t e  m a i ą  k sz t a ł t  b a r d z o  
p o w a b n y  i  k o s z t u i ą  p o  1 0  f r a n k ó w .

( D o d a t e k .)



D O D A T E K
a-

do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nru 71.

( Z  dnia  4. W rześnia 1 8 3 0 .)

Od granicy h iszpańshiey, d .  13,  S i e r p n i a .
\ V y c h o d z c y  h i s z p a ń s c y  z a c z y n a j ą  s i ę  z g r o ­

m a d z a ć  na  g r a n i c y .  J u ż  i ch  s i ę  w ie lu  z na y -  
d u i e  w B a j o n n i e  i w o k o l i c y  ; i n n i  s ą  o c z e k i ­
w a n i ,  r ó w n i e  iak P o r t u g a l c z y k o w i e .  W e z e ­
r a  i z a w c z o r a  p o s i a n o  ki lka pak  z o d e z w a m i  
d o  p ó ł n o c n y c h  p r o w i n c y y  H i s z p a n i i ,  d l a  
p r z y g o t o w a n i a  u m y s ł ó w  na  z m i a n ę  w sys t e-  
i n ac i e  r z ą d o w y m .  W  w ie lu  m i e y s c a c h  w e  
F r a n c y i  o t w o r z o n o  k s i ęg i  s k ł a de k  na  w s p o ­
m a g a n i e  H i s z p a n ó w  w p r z e d s i ę w z i ę c i u  i ch  
p r z y w r ó c e n i a  K o n s t y t u c y i .  G w a r d y e  n a r o ­
d o w e  s ą  n a  p o b r z e ź a c h  b a r d z o  c z u y n e ,  a ż e ­
b y  s i ę  ż a d e n  w y c h o d ź c a  f r a n c u z k i  n i e  p r z e m ­
k n ą ł  d o  H i s z p a n i i .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  14. S i e r p n i a .

K o r r e g i d o r  G i l i  w y d a ł ,  za  n a y w y ź s z y m  r o z ­
k a z e m  , o k o l n i k  d o  w ła d z  c y w i l n y c h  w p ro -  
w in c y i  M a d r y c k i e y ,  w k t ó r y m  ie n a p o m i n a ,  
a ż e b y  u w a ż a ł y  na  d u c h  p u b l i c z n y  i r o s t r o -  
p n i e  n i m  k i e r o w a ł y .

G e z e t a  B a i o ńs k a  z d n i a  6.  S i e r p n i a  z a w i e ­
r a ł a  p i e r w s z e  p o r z ą d n e  w i a d o m o ś c i  o  w y p a d ­
k a c h  w P a r y ż u ,  co p o w o d o w a ł o  r z ą d  d o  w y ­
d a n i a  r o z k a z u ,  a ż e b y  tę  g a z e t ę  t y lko  c i a ł u  
d y p l o m a t y c z n e m u  w y d a n o .  O d t ą d  p o m i e -  
n i o n a  g a z e t a  p r z e s t a ł a  w y c h o d z i ć .  R e d a k t o r  
i e y  ( w  B a i o n n i e ) ,  x i ą d z  h i s z p a ń s k i  n a z w i ­
s k i e m  A l b e r t o  L i s t a ,  p r z y m u s z o n y  by ł  p r z e z  
SO s i l n y c h  l u d z i  d o  p r z e d r u k o w a n i a  d o s ł o ­
w n i e  D z i e n n i k a  h a n d l o w e g o ,  w  s w e y  
g a z e c i e .

Z  n a y w y ź s z e g o  r o z k a z u  w y z n a c z o n o  Kom- 
r o i s syą  z 6  o s ó b  z ł o ż o n ą ,  k tór a  m a  p o l e c e n i e  
u d z i e l i ć  R a d z i e  M i n i s t r ó w  d o s t a t e c z n e g o  wy* 
i a ś n i e n i a  w z g l ę d e m  d u c h a  p u b l i c z n e g o  i p o ­
w s z e c h n e g o  s p o s o b u  m y ś l e n i a  w  H i s z p a n i i  
pod względem politycznym; aby rząd mógł

w ie d z i e ć ,  i ak m u  s i ę  b r ać  n a l e ż y ,  co  s ię t y cz y  
w y p a d k ó w  w e  F r a n c y i .

X ż ę  I n f a n t a d o ,  M a r g r .  Casa  Y r u i o  i P a n  
U g a r t e ,  n a y g ł ó w n i e y s i  p r z e c i w n i c y  Mi n i s t e -  
r y u m ,  są  t e r az  z s o b ą  p o ł ą c z e n i .  W z n a w i a -  
i ą  s i ę  w ieśc i  o z m i a n i e  m i n i s t e r y a l n e y ; m ó ­
w ią  s z c z e g ó l n i e y , iż M a r g r .  Z a m b r a n o  M i n i .  
6 t e r  w o y n y ,  w y i d z i e  z M i n i s t e r y u m .

Z a  w ie r zy  t e l n i o n y  o d  3 !  r o k u  p r zy  t u t e y -  
s z y m  d w o r z e  f r a n c u z k i  P o s e ł  W i c e  - H r .  St. 
P r i e s t ,  zo s t a ł  o d  t e r a ź n i e y s z e g o  K o m m i s s a .  
r z a  w m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  , 
M a r s z a ł k a  J o u r d a n , w i m i e n i u  N a m i e s t n i k a  
k r ó l e s tw a  , X c i a  O r l e a ń s k i e g o , u w i a d o m i o n y ,  
i ż i e g o  d o t y c h c z a s o w y  u r z ą d  zo s t a i e  m u  ze  
s t r o n y  n o w e g o  R z ą d u  n a d a l  p o w i e r z o n y m .  
Z d a i e  s i ę  i e d n a k ,  iż r z e c z o n y  d y p l o m a t y k  
p o d z i ę k u i e  za s w ó y  u r z ą d .

D z i s i e y s z a  G a z e t a  M a d r y c k a  u m i e ś c i ł a  d o ­
n i e s i e n i a  z P a r y ż a  d o  d n i a  3.  S i e r p n i a .

P a n u i e  t u  n a y w ię k s z a  s p o k o y n o ś ć ,  i n ie*  
z a n o s i  s i ę  w ca l e  n a  t o ,  i ż by  m o g ł a  b y ć  w j a ­
k im k o l w i e k  s p o s o b i e  n a r u s z o n ą .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  24.  S i e r p n i a .

W  s o b o t ę  o b c h o d z o n o  w z a m k u  W i n d s o r  
b a r d z o  u r o c z y ś c i e  r o c z n i c ę  u r o d z i n  K r ó l a .  
—  W  m ie śc i e  o b c h o d z o n o  d z i e ń  t e n  p i ę k n e -  
m i  o ś w i e c e n i a m i ,  u c z t a m i  i i n n e m i  r a d o ś c i  
w y n u r z e n i a m i .

G e n e r a ł  B a u d r a n d ,  k tó r y  t u  p r z y b y ł  w  so ­
b o t ę  p o p o ł u d n i u ,  o d w i e d z i ł  H r .  A b e r d e e n  
w w y d z i a l e  spr .  z a g r a ń . ,  p o t e m  X i ę c i a  W e l ­
l i n g t o n a  w w y d z i a l e  s k a r b o w y m ,  a  n a r e s z c i e  
P a n a  G .  M u r r a y  w w y d z i a l e  o sad .  W c z o r a  
m i a ł  z n o w u  p o m i e n i o n y  G e n e r a ł  r o z m o w ę  
z H r .  A b e r d e e n  w  w y d z i a l e  sp r .  z a g r .  i  na» 
r a d z z a ł  e i ę  z Panem G. M u r r a y  w wydziale 
osad.
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Gaze ta  T i m e s  m n i e m a ,  i ź w H is z pa n i i  
wkró tce  doszczę tna  nas tąpi  zmiana  r z e c z y ,  i 
ezczern nazywa  m n i e m a n i e ,  iakoby p o p ę d  
d o  tego n ie b y t  ściśle h i s z p a ń s k i m , lecz p o ­
c hod z i ł  z F ra n cy  i ,  i ow sz e m  iuź o n  is tnie  
o d  d a w n e g o  czasu i wzią ł  swóy  za ró d  w ł o ­
n i e  s a m eg o  n a r o d u  h i szpańsk iego .

P u łk o w n ik  V a l d e z  po ie cha ł  do F r a n c y i ,  a 
p r z e d  o d i a z d e m  sw o im  przesia ł  gazec ie  T i ­
m e s  list w czu łych wyrazach nap i sany  z p rz y ­
ł ą c z e n i e m  ma leń k i ego  d a r u  dla r a n n y c h  Pa-  
r y ż a n ó w .

Mi e szk a ńc y  miasta  P o r t s m o u t h ,  lu bo  n ie -  
b a r d z o  sp rzy ia ią  Król.  f r ancuzk iey  ro dz in ie ,  
pos tanowi l i  i e dn akź e  n ie no s i ć  nada l  t r zech*  
k o l o r ó w ,  k tóre  A n g l i k o m  n ie przys to ią .  —  
X ięź n i czk i  o d by ły  kilka ob i azd ek  po  kraiu.  
X i ę ż n ic z k o m  n ie do s t a wa ło  n a w e t  b ie l izny.  
O p a t r z y ł  ie w t akową L o r d  G r a n th a m .  X ię -  
ż n a  Be r ry  p r ag n ie  pow róc ić  do  N e a p o lu .

D n i a  21. m.  b. Kon su l  f rancuzki  w P o r t s ­
m o u t h  z ł oży ł  di ban k i e ró w G ra n t  et C o m p .  
336,000 F r a n k ó w  w z l o c i e ,  i m i e n i e m  K a r o ­
la X .

X i ą ź ę  Raguza ńsk i  idąc w sob o tę  do  teat ru,  
zos ta ł  od  pospó ls twa  p o z n a n y  i o k r o p n ie  wy­
g w iz da n y  i wys zyd zo ny .

O d e b r a n o  wiadom ośc i  z Cowes,  iż K aro l  X.  
p o p ł y n ą ł  z swą r o d z in ą  do L u l w o r t h ,  mie y-  
6ca p ob y tu  na  Czas za b aw ie n i a  w An gl i i .  —  
O c z e k u i ą  na odp is  d w o r u  A us t r ya c k i eg o  i 
i es t  m n i e m a n i e ,  i ź Król .  r o d z i n a  f r ancuzka 
b ę d z i e  m o g ła  za trzy ty g o d n ie  opuśc ić  A u -  
g'<4-

P o d ł u g  l is tów z L i z b o n y  cl. 7. m.  b., p r zy -  
w inę ła  tam była fregata D ia n a  z A z o r ó w  z 7 
z a b r a n e m i  o k r ę ta m i ,  z k tórych  iest 6 an g ie l ­
s k ic h ,  i e d e n  amerykańsk i .  M ia ły  poczęści  
boga te  ł adunk i .  T y m c z a s e m  p o p ły n ą ł  iuź d '  
Ą. in.  b. do T a g u  okręt  nasz w o ie n n y  Gala tea 
dla  ż ą d an i a  satysfakcyi.  N a s z  W i c e - K o n s u l ,  
k tóry chc ia ł  wsieść na  okręt  angiel ski  , d o ­
z n a ł  w tern p rzeszk od y  i zos tał  z n i e w a ż o n y ,  
o  co po da ł  zaża len ie .

Z  d n i a 25. S i e r p n i a .
Xs tw o  K u m b e r l a n d z c y  dali  o n e g d a y  w K e w  

św ie tn e  ś n i a d a n i e ,  k tóre  N.  N .  K ró l es tw o ,  
cz łonk i  r od z i ny  Kró lewsk ióy  i J .  K. JV1. X ż ę  
A u g u s t  P rusk i  o b ec n o śc ią  swoią  zaszczyci l i .

S p od z i e w a ią  s ię  tu c o d z i e n n i e  X ię c ia  T r u -

bec koy ,  który ma p rzywieść n as ze m u  Królowi  
p o w in s z o w a n ie  N .C es a rz a  Rossy iskiego ,  z po- 
wo d u  i ego na t ron  ws tąpien ia .

P a n  Bu ck in gh am  zaproszony  iest od  H r a b ,  
A l e x a n d r a  L a b o r d e ,  ażeby p rzyb y ł  do  P a r y ­
ża , d la  p r ze ło że n ia  r ządowi  f r ancuzk ie tnu  
p la n u  swey  po d r ó ży  na ok ó ł  świata.

N ad e sz ły  tu gazety  i listy z Va lp a ra i so  d o ­
c h o d z ą c e  do  d.  11. M a ia ,  p o d łu g  k tórych za ­
sz ła  k rwawa po tyczka pod  L i c a y ,  w po lu -  
d n io w e y  s t ro n ie  od  St. J a g o .  W  tey po tyczce  
zos ta ł  G e n e r a ł  F r e i r e  doszcz ę tn ie  p o r a ż o ­
n y m ,  tak,  iż l ed wie  z garstką lu dz i ,  smutne -  
rni szczątkami  swoiey  a r m i i ,  rnógł  s ię  sc h ro ­
n ić  w góry.

T  u r c y a.
G a z e t a  P o w s z e c h n a  d on o s i  z A l e x a n -  

d ry i  p o d  d.  30. C z e r w c a :  „ Z d a i e  s ię  n a k c -
n i e c ,  iż n i e p o r o z u m i e n i a  międ zy  P o r t ą  a n a ­
sz ym Baszą tz os t a ł y  za ła tw ion e  w spo sob ie ,  
ob y d w ie  st rony  zaspokaiaiącyrn.  Suł tan zrzekł  
s ię  swoich  n a t rę t n yc h  o p ie n ią d z e  d o m a g a ń ,  
które po wysi leniacl i  i s t ratach,  iakie Eg ip c ya -  
ti ie w w oy n ie  greckiey  ponieś l i ,  p r z e s a d z o n e  
b y ł y ,  i ogran icza się na  ż ą d a n i u ,  ażeby  nasa 
Basza pos ła ł  woysko do K an d y i  dla przywie -  
d z e n ia  t ey ,  poczęści  i e szcze z b u n t o w a n e y  
w y s p y ,  pod  posłuszt  ńs two tu reckie.  Z a ­
p r ze s ta no  u z b r o i t ń ,  które dawniey  c z y n io n o  
r i ibyto potl  p o z o r e m  obawy  n a p a d u  t u r o p e y -  
skiego.  C z y n n o śc i  h a n d l o w e  idą  ba rdz o  
ospale.**

Rozmaite wiadomości.
P rz e ie c h a lo  p r ze z  P o z n a ń  t r zech  Professo-  

rów od  un i w ersy te tu  W a r s z a w s k i e g o ,  P P .  D .  
J a r o c k i , D o k to r  mod.  Mi l e  i D ,  Szuber t ,  
w p od r ó ży  do H a m b u r g a  na z g r o m a d z e n i e  
badaczów n a t u r y ,  które się r o zp o c zn ie  d. 16. 
m.  b. —  W i a d o m o  z d aw nie ysz ych  d o n ie s i e ń ,  
iż P. M ro ng o v i i l s  y> G d a ń s k u ,  zn a n y  z w yd a­
n ia  s łownika n i e m i e c k o - p o l s k i e g o ,  zaięfy by ł  
p r z e k ła d a n ie m  X e n o f o n t a  o w y p r a w i e  
w o i e n n e y  G y r u s a  na  ięzyk polski .  W i e ­
m y  t eraz  z p e w n o ś c i ą ,  iż P a n  M r o n g o v i u s  
u koń cz yw szy  iuż  tę  p r a c ę ,  ch c e  ią ogłos ić
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d r u k i e m ,  Jeżeli  b ę d z i e  m i a ł '  dostateczną  
l i czbę p r e n u m e r a t o r ó w  na  zakrycie  kosztów,  
1 i e  w P o z n a n i u  p o d ią ł  s ię  P a n  P o p l iń sk i  
p rzy  G i r n n az y u m  p r z y i m o w a n i a , iak t eraz 
m ó w i ą ,  p r z e d p ł a t y ,  która za exe tnp la rz  na 
l epszy m p ap i e r ze  I  T a l  w y no s i .

T y g o d n i k  P e t e r s b u r g s k i z d .  25. S ier ­
pn ia  don os i  o wyiśc iu t a m ie  P o e z y y  J u l i a .  
n a K o r s a k a  (1830.  8 - str. 256 .) ,  i ob ie cu i e  
Udzielić w p ó i n i e y s z y m  czasie o b sz t r n i ey sz ą  
wiadomość  o tern i e d n e m  z  p ięknych  zjawisk 
w naszey l i teraturze.  Za ra z  w nas tępu iącym ar ­
tykule,  tak się p o m ie n io n y  dz ienn ik  wzg lę dem  
in n e g o  p ło d u  l i terackiego wyraża : „ W s p ó ł ­
cześnie  i z  t e y ie  sarney d rukarn i  (Kraya) ,  iak- 
by na  um yś l ne  zatarcie p r zy ie mn y ch  wrażeń,  
sp r awi on yc h  przez P o ezy e  K o rs ak a ,  iakby na  
wsparcie  teoryi  wieczne go  na  tym  świecie r ó ­
w n o w a ż e n ia  s ię  pierwiastków d ob reg o  i z ł ego ,  
wyszło  p oe i na :  Jerm ak czyli zaw oiow ana Sybe- 
rya , z dzieł J. J . D m itr ijew a  tłum aczenia B o ­
gusła w a  R e u tta .  T l o m a c z  u pe w n ia  w p r z e d ­
m o w ie ,  że  przekładał  n a  /gzyfe p o lsk i;  myl i łby  
s ię  i ednak  k toby  m u  wierzył  na  s łowo.  Język  
p rzek ładu  , l ubo niewą tp l iwie  należący do 
szczepu  s ł ow ia ńs k i e g o , o tyle p r zy na ym nie y  
o ds tę p n ie  od  czystey po l sz czyzny ,  o ile np.  
i ęzyk u rzędowy dawniey  L i t w y ,  któ rego z a b y ­
tki uchowały się w me t r ykachLi tewsk ich .  W y-  
pi suietny  tu n iek tó re  próbki  tego n o w e g o  dya-  
l e k t u :  „ W  rzeczy samej  M a c h m e d -K u l  pojaw ił 
się ze  zb ro jn ą  swoją siłą . . ,  on i  przekładal i  
p o t r z e b ę : potworzyć n o w e  waro wn ie  n a  Sybir-  
skiej s t ronie ażeby tam obuzdać zu c h w ał e g o  są­
s iada  garść ludzi  u zb ro jon yc h  ogniow ą
b r o n ią  zdo łała po ko nać  tysiące narodowców  
n i eumie jący ch  walczyć inaczej  jak tylko dzia ła ­
niem  kopij  i t. p . “

„Jrtyszu ! stękaj wraz z n am i, 
» . . . . . • • • • •
„Ju z  my przeklęci Bogami,
„O  ty  ktoićj dzielne Państw o 
„Ustalały trzy narody 
„Dzierżawo  potęźnoj dawno!

„S yberio ! w  świecie sław no!
1 t, p . i t ,  p .

T y l e  o ięzyku.  C ó ż  dopie ro mówić o poe­
tyckich za le t ach? O ry g i n a ł  w yd ru k o w a ny  iest 
obok z p r z e k ła d e m ,  co zn a cz n ie  ułatwi zrozu­

mien ie  tego os ta tniego  dla t y c h ,  k tó rzy  umie* 
ią po rossyisku.“

W  a lmanaku  P a n a  M a th ie u  L a n sb e r g  n a  
rok 1830. s to i :  W  mies iącu  Paźd z i e rn iku  w y ­
kopanie  i p rzewiezien ie  s ł a wnego ,  n a  obcey 
z ie m i  zm ar ł ego  woiownika.

P a n n a  Sontag przyby ła  do Peter sburga .
W .  Suł tan rozkazał  od b u do w ać  z n o w u  kla­

sz to r  grecki na  wyspie Chalky.
Po d cz a s  kiedy z Ko n s ta n t yn o p o l a  d o n o sz ą  

o p rzyw rócen i u  zu p e łn e g o  pokoiu  w Albani i ,  
G a z e t a  P o w s z e c h n a  powiada p rzec iwnie  
w  ar tykule od  granicy Se rwiańsk iey , iż wiado­
mośc i  z A lba n i i  ba rdz o  są n ie po my ś ln e  dla 
sp rawy  Tu rcy i .

P e w n y  n iezna iomy przyjaciel  G rek ów  pr ze ­
słał  dla ich n a r o d u  n a  r ęce P a n a  E y n a r d a  
l20 ,coo franków.

W  Alg ie rze  byl iby iuż kilka r azy A r a b o w i e  
zdradzi l i  oddziały woyska f r ancuzkiego , lecz 
t ameczn i  Żyd z i  zawsze ostrzegl i  d ow ó d zc ó w  
f rancuzkich.

U r z ą d  W ie lk i e g o  P o d k o m o r z e g o  F r a n c y i  
m a  być zn ies iony .  D o t ą d  tę dos toy noś ć  pia­
s towa ł  X ź ę  T a l ey r au d ,  J e d e n  z dz ienn ików 
m ó w i ,  iż to-iest pierwsza re w ol uc y a ,  w k tó rey  
t en X żę  coś utracił .

D o  T r y e s t u  p r z y p ły n ę ło  kilka okrę tów 
Korsykańskich p od  ba nd er ą  troy ko lorową;  
zbl iżywszy s ię  do t amecnego  por tu  zdięl i  też 
b a n d e r y ,  opowiaclaiąc,  ż e  na  wyspie Korsyce 
wszczęły się niespokoyności .

W  gaze tach Lo n dy ń sk ic h  umie szczono  p r o -  
testacyą 35 P a r ó w  f rancuzk ich  p rzec iw tera-  
źnieyszey  zmian ie  r z ą d u  we Fra ncy i .

YV kilku mieyscach A u s t r y i  d.  11. z. j». 
dało się ucz uć  t r zęs ien ie  z i e m i ,  i  s tało s ię  
p r z y c z y n ą  szkód bardzo znacznych.

D o n o s z ą  z S z w a y c a ry i  iż u ch o d z ą c y  z F r a n ­
cyi  Arc y -B isk up  dy ec ez y i  B e s a n ę o n ,  K a r d y ­
n a ł  R o h a n ,  p r zy b y ł  dn ia  i i . S ie rp n ia  d o  
S o l u r y ,  zkąd z n o w u  na za iu t rz  o d i e c h a ł ,  i to,  
iak m ó w ią ,  do  R z y m u .

W y b o r n y  ka l am bur  u t w o r z o n o  t e raz  w A n ­
g l i i :  „ T h e  f r e n c h  h a v e  g iv en  a F i l l ip p
( P h i l i p p e )  to Europe.** F ra n c u z i  dal i  ca łey 
E u r o p i e  szczutka w nos.

W e d ł u g  powieści  F r a n c u z ó w ,  którzy z H i -  
szpan i i  d o  swey oyczy zny  powró c i l i ,  p a n u i e  
m i ę d z y  H i s z p a n a m i  wielki  zapa ł  d l a  sprawy
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F r a n c u z ó w .  T w i e r d z ą  n a w e t , iż p r z e ło ż o n o  
Kró lowi  H is z p a ń sk ie m u  p roiek t  do  Kar ty,  
która ma być og ł os z on ą  w czasie p o ło g u  Kró-  
l o w e y ,  a która ma być ba rdz o  p o d o b n ą  do 
Karty L u d w ik a  X V I I I .  T a k ż e  w Po r tuga l i i  
cz yha ią  tylko z n i e c h ę c e n i  na  p r zy ia zn ą  p o ­
r ę  do pows tan ia .

* W  ręku  m u m i i  n i ed aw no  rozebraney  w L o n ­
d y n i e ,  zna lez iono  cebu lkę  o którą prosił  o b e ­
c ny  botanik dla doświadczen ia  czyli zu p e łn ie  
o b u m a r ł a .  Cebulka ta wsadzona  na wolnem 
powiet rzu  w z iemię ,  wyrosła,  po  dwó ch  tys i ą ­
cach lat iak świeża.

W  n u m e r z e  33 dz ienn ika  R e v u e  b r i t a -  
n i q u e ,  czytamy nas tępu iące post rzeżenia o 
rozmia rze  g łowy ludzkiey.  Ś redn ia  mia ra  
obię tości  głowy do ro s łe go  człowieka wynosi ,  
p o d łu g  dos t rzeżeń  p e w n e g o  kapeluszn ika ,  
s i ed m cali. Klassa naywyźsza mieszkańców 
L o n d y n u  ma  wielkie głowy,  a nayniższa  nay- 
rnnieysze.  W  Szkocyi  g łowy są większe niż 
w e  wszystkich in n yc h  p rowincyach  Angl i i ,  
docho dz ą  bowiem do  8 cali, W' ogóle  g łowy 
mieszkańców p ó ł n o c n e y  A n g l i i  są większe 
n iż w po łud n io w ey .  Dos t rzegacz  twierdz i  
da ley,  iż wszystkie ludy p ó łn o c ne  inaią wiel ­
kie g ło w y ,  iż g łowa  bardzo  szybko rośn ie  u  
dzi< ci w p ie rwszym i d rug im roku po u r o d z e ­
n iu ,  i że w ogóle w pierwszych s i edmiu  latach 
ba r dz iey  n iż  w s i edmiu  na s tę pn y c h  się p o ­
większa,  po sk ońc zon ym  dwudziestym p ią tym 
roku  z u p e łn ie  rość  przestai e.

N ayśw ieisze wiadom ości,
Gaze ta  L o n d y ń s k a  T i m e s  d on os i  za r zecz  

p e w n ą ,  iż u z n a n i e  L u d w ik a  F i l i p a ,  K ró l em  
F r a n c u z ó w  zostało u c h w a lo n em .  P os ła ny  do 
L o n d y n u  G e n e r a ł  I Jaudrand  p rze ds t awi ony  
b y ł  Kró l owi  A n g i e l s k i e m u  d 2 5 - z. m.  i o d ­
da ł  m u  list Króla F ra n c u z ó w .  P o d łu g  G o ń ­
c a  L o n d y ń s k i e g o  w yie ch a ł  iuż G en .  B a u d ra n d  
z  L o n d y n u  z po w ro te m  do Pa ryża .

D n i a  26. S ie rp n ia  w ie c z ó r  wszczą ł  się 
w Bru xe l l i  r o z r u c h .  Pospó l s two  zb ieg ł szy  
s ię t ł u m n ie  dopuśc i ło  się r o zm ai ty ch  bezpr a -  
w ió w ;  wpad ło  g w ał to w ny m  6 pos obe m do 
ks ięgarni  wydawcy  gazety  N a t i o n a l ,  p o ­
w y r z u c a ł o  książki i t. d. na ulicę,  p o w yw ra ca ­
ło wieje  arkad wy s tawionych  dla ośw iece n ia  
pa rku  i t. d .  D n i a  27. o go dz in ie  ąt ey  ran*

n ey  stał ho te l  Mini s t r a  spraw,  w p łomien iach  
W  utarczce z woyskiem p ły nę ła  krew.  D o ­
br ze  myślący obywate le  zaięl i  po te m s t r aże  
i s p o d z ie w a n o  się p rzywróc ić  spokoynnść ,  
która p o d o b n o  z po du sz cz en ia  p rzy iac io ł  P a ­
rta P o t t e r  i t. d,  została z a b u r z o n ą .

CYVVVWV

B y t n o ś ć  B oga .
S łońce  zagas ło ;  a N ieb ios sk lep ien ie  

T y lu  in n e n i i  św ia t ła m i goreie !
O! iakźe  tego M ajes ta t  i a śn ie ie ,
^Atóry ty m  św ia t ło m  zak reś li ł  is tn ien ie !  — 
Ś lepy  p r z y p a d e k  m ia ł  to  p o n o  s tworzyć.  — 
p !  ślepsza g łow o  n ad  sam ą ś lepotę!
Ś l e p y  m óg łźeby  p o r z ą d e k  u ło ż y ć?
L u b  w y d a ć  na św ia t  w i d z ą c ą  is to tę ?  — 
G dyby  P rz e d w ie c z n y ,  chcąc  s t rw ożyć  św ia t  

k ie d y ,
P o d  tć m  b ł ę k i tn y c h  la zu ró w  s k le p ie n ie m ,
T e  s ło w a  za t l i ł  ogn is tym  p ło m ie n ie m :  
„ Ś m ie r te ln i !  czcijcie Boga!“  k tó ż b y  w te d y  
N ieu g ią ł  k o la n ?  czo łem  n ie u d e rzy ł?
K tóż ,  m ów ię,  w te d y  w  Boga by  nie w ierzy ł?  
P o trz e b a ż  b y  Bóg ta k  n a m  się o b ła w ia ł?  
P o trz e b a ź  ieszcze więcćy n o w y c h  cu d ó w ?  
P o trz eb a ż  m ó w ię :  ażeby  do  ludów  
P o  c h iń sk u ,  g rec k u ,  s łow iańsku  p rz e m a w ia ł?  
N ie ie s t ie  N ieb ios la zu r  t e n  w s p a n i a ły ,
T y lu  gw iazdam i bogato  u tk a n y ,
Ję zy k ,  d la  lu d ó w ,  W is ły  i S ek w an y  
L ag u  i N ilu  rówrn ie  z ro z u m ia ły ?
Ś lepy  cz łow ieku!  ieźli  ci to  m a ło :
T e d y  się ieszcze serca tw ego  sp y ta y ;
I  w  g łęb i iego p ra w d ę  t ę  w y cz y tay ,
K tó r ą  w  n ię  samo p rz y ro d z e n ie  w la ło .
L ecz  ieźli  w  se rcu  tw óm  n ieznaydziesz  Boga: 
W ie d z :  ze iuż  z b ro d n i  istność tw ą  n iw ec zą ;  
Ju ż  cię p rzegryza  t ru c iz n a  ich  sroga :
Bó ty lko  z b ro d n ie  b y tn o ść  Boga przeczą.

O B W I E S Z C Z E N I E
W z y w a m  wszystkich gospodarzy  o b o w ią z a ­

n y c h  do u t rzym ywa nia  inkwatet  u n k u ,  iżby 
podczas  terażn ieyszey niebytnośc i  załogi  tuiey- 
szey kwatery dla żo łn ie rzy  p r z e zn ac zo n e  wy­
bielić i wyczyścić kazali.

P o z n a ń ,  dn ia  27- Sierpnia 1830-
N a d  - B u r m i s t r z ,
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P A T E N T  S U B  H A S T  A C Y I N Y .
W  d r o d z e  su k c e s sy in o  l i kw id ac y jn eg o  p r o -  

cessu  n a d  p o zo s t a ł o śc i ą  U r .  K o n s t a n t e g o  U r b a ­
n o w s k i e g o  o t w o r z o n e g o ,  d o b r a  M a s ł o w o  i 
T r ą h i n e k  w P o w ie c i e  S z r e m s k i m  p o ł o ż o n e ,  n a  
14,980 T a l .  26 sg r ,  3 l e n .  s ą d o w n i e  o s z a c o w a ­
n e ,  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  p r z e d a n e  być  ma i ą .  

W  ty m  ce l u  i n y z n a c z y l i ś m y  t e n n i r i a ,  n a  
d z i e ń  7. S i e r p n i a  r. b.  
d z i e ń  8- L i s t o p a d a  r.  b .  i 
d z i e ń  8- L u t e g o  1 8 3  1.

* k tó r y ch  os t atn i  z aw i ty ,  z a w sze  p r z e d  p o ł u ­
d n i e m  o g o d z .  ę t ey  p r z e d  D e p u t o w a n y m  S ę ­
d z i ą  Z i e m i a ń s k i m  H e l m u t h  w n a sz e y  I z b i e  d la  
S tron,  na  k tó ry  o c h o t ę  k u p n a  m a i ąc y ch ,  z  t e m  
o z n a y m i e n i e m  w z y w a m y ,  iż n a y w i ę c e y  d a i ą ­
c e m u  p rz yb i t e  bę d ą ,  ieże l i  p r a w n e  p r z y c z y n y  
n a  p r z e s zk o d z i e  n i e  bądą .

T a x a  i w a r u n k i  w R eg i s t r a t u r z e  n a s z e y  p r z e y -  
r ż a n e  b yć  m o g ą .

W  P o z n a n i u ,  d n i a  3 M a r c a  1830-
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H  A S T A C Y I N Y .
D o b r a  O c i ą ź  w p ow iec i e  O d o l a n o w s k i m  p o ­

ł o ż o n e ,  xd a w n i e y  d o  su k ce s so ró w  n i e g d y  A n -  
d r z e i a  G ra b iń s k i e g o  n a l e ż ą c e ,  k t ó r e  p o d ł u g  
taxy  s ą d o w e y  na  29,403 tal. 12 sgr .  I f en .  o c e ­
n i o n e  zos t a ły  , n a  ż ą d a n i e  w ie r z yc i e l i  z  p o w o ­
d u  d ł u g ó w  p u b l i c z n i e  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  
s p r z e d a n e  być  m a i ą .

W y z n a c z y w s z y  t y m  k o ń c e m  t e r m i n a  l i eyta -  
cyine

n a  d z i e ń  7. S i e r p n i a  r.  b .  
n a  d z i e ń  6. L i s t o p a d a  r .  b .

8  o s t a tn i  zawi ty
n a  d z i e ń  8- L u t e g o  1 8 3 1 .  

o  g o d z in i e  9. z r a na  p r zed  d e p u t o w a n y m  W y m .  
Sę d z i ą  B a r a n o w s k i m ,  z a p o z y w a m y  c h ę ć  k u ­
p n a  i z d o l n o ś ć  pos i ad an i a  i z a p ł a c e n i a  p o s i ad a ­
j ą c y c h ,  aby  s i ę  w t a k o w y m  s t awi l i ,  n a d m i e -  
n i a i ą c ,  iż  k a ż d e m u  zos t awi a  się w o l n o ś ć  aż  d o  
4. t y g o d n i  p r z e d  o s t a tn im  t e r m i n e m , d o n i e ­
s i en i a  n a m  o n i e d o k ł a d n o ś c i a c h ,  iakie  p r z y  
s p o r z ą d z e n i u  t axy  zayść  by ły  mogły._

O r a z  w zy w a i ą  s i ę  n a s t ę p u i ą c y  w ie r zy c i e l e  
r z e c z o w i  z m i ey sc a  za m i e s z k a n i a  sw eg o  n i e ­
w i a d o m i ,  a m i a n o w i c i e :

1 )  U r .  W a l e n t y  Z a b o ro w s k i ,
a )  U r ,  A l e x a n d r a  N o w o w i e y s k a ,

3)  U r .  M a t e u s z  Mi l ewsk i ,
4 )  U r .  M a c i e y ,  F r a n c i s z k a  i A g n i s z k a  r o ­

d z e ń s t w o  B o br ow sc y ,
5)  su k ce s so ro w ie  n i e g d y  J a k u b a  Kupa ysk i e -  

g o  p ro b o s z c z a ,
6 )  s u k c e s s o r o w i e  n i e g d y  T e k l i  B ło c i s z e w -  

skiey,
7 )  U r .  M a t e u s z  B łoc i s zewsk i ,

k t ó r y m  n a  a ssys t en t a  z  u r z ę d u  U r .  P i l a sk i ego  
R a d z c ę  K o t n m i s s y i n e g o  p r z y d a l i ś m y ,  ab y  
w  t e r m i n i e  t y m  p r a w  s w y c h  d o p i l n o w a l i ;  
w  p r z e c i w n y m  b o w i e m  r a z i e ,  n a y w i ę c e y  da- 
i ą c e inu  d o b r a  p o w y ż s z e  n i e ty ik o  p r z y s ą d z o n t , 
l ecz  o r a z  p o s ą d o w e m  z ł o ż e n i u  s u m m y  szacun-  
k o w e y ,  w y m a z a n i e  wsze lk i ch  i n t a b u lo w a n y  cli 
i ako  i sp ad a i ąc yc h  p r e t e n s y y ,  a m i a n o w i c i e  
o s t a tn i c h  b t z  p o t r z e b y  n a w e t  z ł o ż e n i a  n a  t e n  
k o n i e c  d o k u m e n t ó w , zos t a n i e .

K r o t o s z y n ,  dn i a  22.  M a r c a  183°-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z  i e in i a ń  r k i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o s t a w a  p o t r z e b n e g o  ch l e b a  i o b r o k ó w  n a  

rok  1831.  d la  g a r n i z o n ó w  i k o r n m e n d ,  ż a n -  
d a r m e r y i , d l a  woysk  K ró l ew sk i ch  w p o c h o ­
dz i e ,  r e m o n t y  i i n n y c h  o só b  p r z e b y w a j ą c y c h  
n i ź e y  w y m i e n i o n e  mia s t a ,  b ę d z i e  w i l o śc i ach  
d o i n y s ł o w o  za  za sa d ę  o b r a c h o w a n y c h  i w y ­
s z c z e g ó l n io n y c h ,  n a y i n n i e y  ż ą d a i ą c y m  w a n -  
t r ep ry zę  o d d a n ą .

P r o d u c e n c i  i i n n e  p e w n e  i w  k au cy ą  z a ­
m o ż n e  o s o b y ,  ma i ące  c h ę ć  podięc. ia s ię t y c h  
d o s t a r c z e ń  w  p o i e d y ń c z y c h  czę ś c i ach  l ub  w  
o g ó l e ,  są n in i e y s z e t n  w e z w a n i ,  aby  p o d a ­
n i a  swe  z d ok ł a d n e r n  w y r a ż e n i e m  s w o ic h  
n azw i sk ,  s t a n u ,  m i e y s c a  zam ie sz ka n i a  i z w y ­
m i e n i e n i e m  d o s t a r c z e ń ,  k tór e  i w iakiey i lo­
ści  i za iakie  n a y r n n i e y s z e  c e n y  ( r a c h u i ą c  
o w i e s  n i e  za  w ę c p l e  l ecz  za szef le  na  s r e b r n e  
g ro sz e )  ods t awia ć  z e c h c ą , w l i s t ach n i e  
n a  s t ę p lo w a n y m  p a p i e r z e ,  i e d n a k ź e  f r a n k o ­
w a n y c h ,  z  n a p i s e m  , , S ub m i s s y a  l i w e r u n k o w a “  
d l a  m i a s t  D e p a r t a m e n t ó w  P o z n a ń s k i e g o  i 
B y d g o s k i e g o ,  z a i ę ty ch  g a r n i z o n a m i  i k o m e n ­
d a m i ,  d o  d n i a  5. P aź d z i e rn ik a  r. b. c zyn i l i  
w p r o s t  d o  n a s ,  m a i ą c  p r z y t e m  na w z g l ę dz i e  
n a s t ę p u i ą c e  n i e o d z o w n e  wa runk i .

1) Clii t  b  i o b r ok i  m u s z ą  być  w p ro s t  K r ó ­
l e w s k i e m u  wo ysk u  d o s t a w i a n e ,  a w s z e l ­
k i e  p o ł ą c z o n e  z  te rn kosz t a  i n iebezpie t*



1024

czers twa ,  aż do nastąpionego wyexpen-  
sowania,  i przez entreprenerów podey- 
triowane.

S) Dostawa zacznie się dnia i .  Stycznia 
1831, i trwać będzie do końca tegoż ro­
ku .  W  ciągu tego czasu winien będzie 
en t reprener na swóy koszt i niebezpie­
czeństwo,  utrzymywać ciągle w kaźdem 
inieyscu zapas potrzebney na dwa miesią­
ce ilości chleba , żyta lub mąki i obro­
ków w dobrych gatunkach.

3) Utensylia magazynowe równie iak miey- 
sca składowe,  gdzie takowemi można  
było dotąd rozrządzić,  nieinogą być w 
przyszłości pod żadnym warunkiem d o ­
zwolone.

4) Chleb powinien być z mąki ze zdrowe­
go i czystego żyta (zawieraiąc naymniey

funta na szefel) zrobioney,  przez py­
tel z 25 do 28 nici ,  na cal kwadratowy 
przepuszczoney , od którey naymniey 

funta otręb na szefel odpadło,  powi­
n ie n  być,  rachuiąc 6 funtów na boche­
n e k ,  sucho i dobrze wypieczony,  tak 
iżby po 48 godzinach mógł  być wyda­
wanym,  i wówczas niewięcey iak 3 do 4 
lotów niedoważał.

5) Jęczmień i owies niepowinny być zatę­
ch łe ,  ani wyrosłe,  zaplugawione innemi 
nasionami i nieczystościami* ięczmień 
powinien  być na żądanie szrotowanym 
i niepowinien  ważyć niżey 56 funtów,  
a owies nie niżey 45^ funtów na  szefel.

6) Siano powinno być z dobrego sprzętu,  
niezmięszane rzniączką, torzycą lub in ­
nemi  koniom szkodliwemi ziołami,  nie- 
po winno być zamulone,  stęchłe lub czar­
n e  a tern mniey spleśniałe, lecz d o b r e m ,  
zdrowem dla koni s ianem,  z pierwszego 
6‘ianokosu. Wydaie  się na  konsumcyą 
cetnar po 110 funtów a w snopkach po 
10 do 15 funtów, rachuiąc w to powrzą- 
sło.

7)  Snopek słomy rzaney ważyć powinien 
20 funtów, których 60 idzie na  kopę;  
pow inna  to hyć prosta nietargana słoma 
z kłosami niemieszana ostremi lub złemi 
zesputemi częściami,  n iepowinna być 
stęc.hła, i żadnemu przy wydawaniu nie- 
ulegać przyganieniu.

g) Gdy zbyt świeży obrok szkodliwym iest 
dla koni,  nowa przeto dostawa przyszłe­
go sprzętu rozpocząć się może dopiero 
około 1. Października prędzey zaś n ie ­
woliło ofiarować Król, woysku świeżey 
paszy.

9) Przy  dos awie, wolno tylko używać stę- 
plowaney należycie Pruskiey miary i wa­
gi podług ustawy z dnia 16. Maia  IStS- 
Likwidacye za odstawione ilości należy 
układać,  obliczaiąc bochenek chleba po 
6 funtów, węcpel  ięczrnienia lub owca 
po 24 szefli, pierwszy nie niżey 56, o- 
statni nie niżey 45^ funtów na szefel,  
cetnar siana po n o  fu n t ów,  a kopę sło­
my z 60 snopków po 20 funtów. Nie 
kwalifikuie się zaś do wynagrodzenia,  
kiedy ten lub ów odstawiony przedmiot 
co do wagi swey normalną  wagę prze­
wyższa.

10) Zażalenia z strony odbieraiących lub 
dostawiaiących będą podług  analogii §. 
22. regulaminu furażowego z d. 9. L is to­
pada 1788- przez złożoną z osób woysko- 
wych i cywilnych kommissyą po lubowną 
roztrząsane i rozstrzygane , a od ley de- 
cyzyi niesłuży rekurs.

11) Bonifikacya za dostawione chleby i o -  
broki będzie na fundamencie  kwitów kon* 
sumcyinych przez odbieraiące woysko 
wystawiać się maiących,  w podpisaney 
In te nde ntu rze  miesięcznie — za o ds ta ­
wione zaś źandarmeryi  obroki w właści- 
wey Król. Regencyi  ćwierćrocznie podo­
bnież za kwitami odbieraiących — likwi­
dowaną i assygnowaną na tę g łówną  kas- 
sę regencyiną,  z którey dostawca będzie 
sobie życzył odbierać pieniądze.

12) Każdy ent reprener  winien złożyć kaucyą 
od 8 do 10 pCentu  ogółowey dostawy.

13) koszta stępia szacunkowego do kontrak- 
tów,  które zaraz przy wygotowaniu tych­
że opłacić należy, tudzież stępie do kwi­
tów i koszta za druk tego obwieszczenia 
ponoszą sami entreprenerowie.

14) Aż  do nadeyścia wyższey approbacyi,  
każdy interessent  związany iest swą de- 
klaracyą. Wszakże podpisana władza 
zastrzega sobie prawo użycia wszelkich
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środków, przez k tóreby, podług iey uzna- szczone będą osoby, które podadzą na piśmie 
n ia ,  dostawa potrzebnych ilości chleba i submissye aź do czasu ustanowionego termi* 
obroków, w na jtańszy  i najlepszy  spo- n u ,  a ten ,  który do owey pory nieodbierza 
sób z a b e z p i e c z o n ą  być mogła. na  piśmie rezolucyi, uważać m a, iz kto inny

D o  ustnego traktowania te tylko przypu- korzystnieysze od niego uczynił offerencye.
W Y K A Z

dornysłowey potrzeby chleba i obroków dla woyska 5go korpusu stoiącego w W ielkiem
Xięstwie Poznańskiem , na rok I 83U _ _ _ _ _ _

R o c z n a  p o t r z e b a .

r p 
0

liej'sca dostawy- Chleby
ófuntowe. Owies. Jęcz-

mień* Siano. Słoma. U w a g i .

£ Sztuk i. W encple. W encple. C etnar. Kopa.

D  e l a r t a m e n t R e g e n  c  y  i B y d g o s k i e  y.
1 Koronow o , . 5,200 --- — —
a G niezno , . , 4,000 25 — 160 25
3 Inowracław . . 8,000 320 2 2,246 329
4 N a k ł o < 8,000 320 2 2,246 329
5 S trze lno . . . . — 12 — 84 12

D e p a r t a m e n t R  e g  e n  c  y  i P  0  z n  a ń  s k  i e  y .
6 Zbąszyń . . . 7,800 —• —

106
—

7 W sch o w a . . . 28,000 !7 — 17
8 Kargowa . . . 

K ośc ian . . . .
4,000 25 — 160 25 inclus. potrzeby w czasie

9 8,000 320 2 2,246 329 ćwiczeń landwery.
lo Koźmin . . . . 7,100 — — — —
l i Krobia . . . . 216 7 — 4 i 7
12 Krotoszyn . . 4,oco 25 — 160 25 |  dito;i 3 L eszno  . . . . 21,500 454 2 3P 79 460
14 Ostrowo . . , 8,000 320 2 2,246 329
15 Pobiedziska . 648 12 — 84 12
16 Rawicz . . . . 28,000 J 7 — 106 17

dito.17 Szamotuły . . 4,000 25 — 160 25
18 Trzciel . • • • 7,500 — — — —

elito.19 Dolsk ♦ * • • • 4,000 25 — 160 25
20 Z duny  . . . . 8,000 320 2 2,246 329

1 dla przebywających około21 Mosina . . . . — 4 — 14 2
22 Smittiel . . . . 618 4 — 14 2 } 500 racyy a 3. 3. 4.

Poznań , dnia 26. Sierpnia 1830.
K r ó l .  I n t e n d e n t u r a 5 g 0 * o r p u s u  a r m i i .

Biinting. Mauke.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy kontrakt między W .  Chełmickirn Sę­

dzią Naywyźszego Sądu Appell,acyinego w P o ­
znaniu  iako dziedzicem dóbr JZydwa, a staro- 
zakonnym H ey m an  A lexander kupcem z M i­
łosławia, na dniu 4. L u tego  1829. przed Nota- 
ryuszem i  świadkami o kupno wszystkiego

drzewa na iedney części boru  Żydowskiego 
w powiecie Gnieźnińskim n a  pn iu  będącego 
zawarty wraz z zaświadczeniem hypotecznem  
z dnia 9. Marca 1829. na dowód uczynionego 
zahypotekowania tegoż kontraktu na dobrach  
Zydowie i Cielimowie zagubionym został; 
przeto wzywamy ninieyszem na  domaganie  się
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tegoż H eym ann  Alexandra te dokum enta po­
siadających. ich sukcessorów, cessyonaryu- 
sz ó w , lub ktokolwiekby do nich m niem ał mieć 
iakowtś p re tensye , aby takowe w terminie 

d n i a  6. P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
zrana o godzinie 9. przed W . Kurnatowskim 
Sędzią Ziemiańskim w posiedzeniu Sądu na­
szego podali lub spodziewali się , i£ z preten- 
syami swemi do tychże prekludowanemi i wie­
czne w tey mierze nakazane im będzie milcze­
n i e ,  dokum enta w mowie będące um orzone, 
a H ey m an n  A lexandrowi z porozum ieniem  
się W . Chełtnickiego tylko expedycye wydane 
zostaną.

G niezno dnia 29. Kwietnia 1830,
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E Ń  £Eb '
G runta  sukcessorów Jerzego Kierki iako to :

1) dom i staynia tutey pod Nr. 107 położone,
2) stodoła przy drodze Chemskie,
3) łąka za zgniłym  mostem,
4) łąka przy drodze Chemskie,
5J ćwierć chuby roli w trzech polach,

na Łgbg tal. 10 sgr. oszacowane z powodu d łu ­
gów publicznie naywięcey daiącem u w nastę- 
puiących terminach to iest:

1) d n i a  5. S i e r p n i a  r. b.
2)  d n i a  7. P a ź d z i e r n i k a
3) d n i a  10  G r u d n i a  

z których ostatni iest perem toryczny zawsze 
zrana o godzinie 10. w naszym sądzie sprzeda­
ne  być maią , na  które kupców wzywamy.

T axa  codziennie w  naszey Registraturze 
przeyrzaną być m oże, i przybicie nastąpi, ie- 
źeli prawne przyczyny nieprzeszkodzą,

Skwierzyna dnia 18. Maia 1830.
Król .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

Świeże, nayprzednieysze śledzie hollender- 
skie otrzymał i przedaie sztukę za 2% sbrgr . , 
iako też bardzo dobry ser włoski parmezań- 
ski, ser hollenderski i naylepsze soczyste cy­
tryny gardeskie w cenach umiarkowanych.

J ó z e f  V e r d e r b e r ,
W starym rynku N ro . 85.

Wyieźdżaiąc do Berlina, polecamy się na­
szym tuteyszym i zamieyscowym łaskawcom, 
przyiaciolom i znaiomym.

Poznań, dnia 4. W rześn ia  1830. '
_________________ H  u t i e r  z familią.

Wyieźdżaiąc tu ztąd składamy Prześwieiney 
Publiczności naymocnieysye dzięki za dozna­
ne  zaufanie i życzliwość w ciągu naszego tu 
baw ienia ,  upraszaiąc o zachowanie nain tych­
że do naszego powrotu przyszłey wiosny.

A. K r u g e r  z ż o n ą ,  
fabrykanci kwiatów.

Aukcya przy ulicy W ilhelma N r. 235.
Z  przyczyny zmiany inieysca pomieszkania, 

przedawać będę przez publiczną aukcyą 
w p o n i e d z i a ł e k  d n i a  6. i 
w e  w t o r e k  d n i a  7. W r z e ś n i a  r. b. 

p rzedpołudniem  o godzinie 8- i popo łudn iu  o 
godzinie 2. w pomieszkaniu Pana H u t i e r ,  pię- 1 
kne skrzydło z peda łem , dobrze zachowane 
meble wszelkiego g a tu n k u , zwierciadła, zega­
r y ,  sprzęty domowe i kuchenne.

•  A h l g r e e n .
Aukcya mebli.

D n i a  4. P a ź d z i e r n i k a  r. b. i dni na- 
Stępuiącycb, przedawać będę drogą aukcyi, 
w dom u owdowiałey Pan i A u ,  w rynku Nr, 
53. w Poznan iu , znaczną ilość mebli z maho­
niowych i innych gatunków drzew robionych.

A h l g r e e n ,
Królewski A ukcyonator.

Bardzo przedni stary rum z Jamaiki , arak 
z Batawii i de G oa ,  zaprawione owoce wszel­
kiego ga tunku , czystą przednią szokoladę funt 
po 12 do 2.5 sgr.,  suszone owoce południowe, 
rozmaite sery i naylepsze wina francuzkie, 
szampańskie, reńskie, mozelskie i po łudnio­
w e ,  ofiaruią w cenach umiarkowanych 

Bracia V a s s a l l i ,
przy ulicy Wrocławskiey N r. 23O.

P o z n a ń ,  d. 27. Sierpnia 1830,
Świeże, bardzo przednie śledzie hollendir-  

skie otrzym ał i przedaie sztukę za 21 gr. poi- 
i  r, B i e l e f e l d ,


